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Co mówi litewski profesor Bierżysko 


o stosunkach polsko-litewskich. 


Warszawa, 8. 2. (Pat.) Krakowski „No- 
wy Dzień“ przynosi wywiad z litewskim pro- 
fesorem Bierżysko, w którym oświadczył on, 
iż zamierza przedęwszystkiem zapoznania się 
z polskim ośrodkiem uniwersyteckim, poczem 
dodał, iż zwraca jego uwagę wielka uprzej- 
mość, z jaką podeimowano go wszędzie. Min. 
Dobrucki przyrzekł zająć się sprawą szkolnic- 
twa litewskiego na Wileńszczyźnie. 

Na zapytanie, jak przedstawia się działal- 
ność uniwersytetu kowieńskiego w odniesie- 
niu do literatury słowiańskiej — profesor 
Bierżysko oświadczył: 

Mamy specjalną katedrę literatury sło- 
wiańskiej. Literaturę polską wykłada dzie- 
kan naszego wydziału filozofji, Kreze-Mie- 
kiewicz. (Co do szkolnictwa litewskiego, to 


Litwa posiada 50 szkół średnich, 10 hebraj- 
kich i żydowskich i 3 polskie. 

W końcu na pytanie, jak zapatruje się na 
sprawę zbliżenia polsko-litewskiego i kwestję, 
czy rządowi Wałdemarasa nie grozi załama- 
nie sie, prof Bierżysko odpowiedział: 

„Jakkolwiek opozycja domaga sie istot- 
nie pewnej rekonstrukcji gabinetu. to jednak 
wiadomości, podawane na ten temat, wydają 
mi się przesadzone. Przeżywamy teraz « kres 
stabilizacji i konsolidacji zewnętrznej. Co do 
zbliżenia rolsko-litewskiego konieczna tu jest 
cierniiwość, Optymista można bvć, ale tylko 
na dalszą metę. W każdym razie zauważyłem 
w czasie mojej podróży chęć nawiązania `n- 
telektualno-kulturalnych stosunków między 
Polska a Litwą i w tym względzie będę się 
sta.ał o ile możności być pomocnym.* 


Nacionaliści niemieccy domagają sie utrzymania 


w Gdańsku zamaskowanej organizacji militarnej. 


Gdańsk,8.2. (Paty Frakcja nac'ona- 
listów niemieckich wniosła w Sejmie gdiń- 
skim projekt ustawy, domagającej się utrzy- 
mania nadał w Gdańsku zamaskowanej nili- 
tarnej oreantzacii nacjoneFstów niem "ieh 
i wyznaczenia na ten cel w budżecie gdańskim 
odpowiednich kredytów. Wniosek ten aza- 
sadniają nacjonaliści m. in. tem. że organiza- 
cja ta jest reformą policji, dalej, że stosunki 
w Gdańsku nie są tak dalece skonsolidowane, 
aby wykluczyć możność rozruchów. Jakó naj- 
ważniejszy moment przytaczają uchwały Ra- 
dy Ligi Narodów, na mocy której w razie nie- 


możności utrzymania porządku w W. M. 
Gdańsku — Polską ma obowiązek interwenjo- 
wać. | 
W odpowiedzi na te wywody jeden z or- 
ganów koalicji niemieckiej, „Danziger Volks- 
stimme“, oświadcza, że organizacja ta jest or- 
ganizacją nacjonalistów niemieckich i jako 
taka nie ma racji bytu. Gdańsk nie może u- 
trzymać z publicznych pieniędzy żadnych ta- 
jemniczyth organizacji. Obecne siły policji 
są zupełnie wystarczające do utrzymania po- 
rządku w Gdańsku. 


ZaakKceptowanie umowy zbiorowej 


z dnia 25 czerwca 1927 r. 


Warszawa, 8. 2. (Pat.) Dnia 8 bm. p. 
min. pracy i opieki społecznej podpisał roz- 
porzaądzenie w sprawie nadania umowie zbio- 
rowej z dn. 25 czerwca 27 r., zmienionej przez 
umowę dodatkową z dn. 19 września 1927 r.. 
mocy obowiązującej dla wszystkich zakładów 
przemysłowych, chemicznych, spożywczych z 


wyłączeniem wyrobu rafinerii cukru oraz 


przemysłu spirytusowego, drzewnego. włó- 


kienniczego, galanteryjnego, ekspedytorskiego 
oraz dla. wszystkich zakładów handlowych 
wojew. Poznańskiego z wyłączeniem Bydgo- 
szczy oraz powiatów Bydgoskiego, Inowro- 
eławskiego, Szubińskiego i Wyrzyskiego. 


Wielki pożar vw Stryju. 


Pastwą płomieni padł olbrzymi tartak. — Straty sięgają miljona złotych. 


Lwów, 8. 2. (Pat.) Dzienniki popoł. do- 
nosza, że nocy ubiegłej wybuchł w Stryju 
wielki pożar w tartaku „Marja“, Wskutek 
znajdującego sie materjału łatwcpalnego, po- 
żar rozszerzył się gwałtownie i objął główną 


halę maszyn, która spłonęła. Straż ogniowa 
pracuje nad zlokalizowaniem ognia. Straty 
sięgają miljona złotych. Wskutek pożaru 300 
robotników pozbawionych zostało pracy, 


Walny Zjazd delegatów podofic. rezerwy 


W 


Warszawa, 8. 2. (Pat.) Zarząd główny o- 
gólnego Związku podoficerów rez. Rzeczy- 
pospolitej komunikuje, że doroczny walny. 
zjazd delegatów odbędzie się w Warszawie w 


Warszawie. 
„dniu 18 i 19 lutego rb., przy udziale zgórą 200 


przedstawicieli z poszczególnych okręgów, i 


kół. 


| tok IV: 


Dlaczego... 


Nigdzie tak, jak w Polsce nie było i nie- 
ma rozwinietego kultu dla wiary św, i jej 
ziemskich stróżów-kapłanów, To uczucie sza- 
cunku dla stanu kapłańskiego tak głęboko 
wkorzeniło się w psychikę wierzących mas, że 
do dziś dnia niejednokrotne wystąpienic księ- 
ży w świeckich sprawach, traktuje się, jako 
nakaz z głębszych źródeł płynący. Księża 
ujęli w swe ręce ster dusz i w walce z wro- 
gami Kościoła stali niezłomnie na posterunku 
z męczeńskiem nieraz samczaparciem się, 

W czasach niewoli, gdy” nie było tyle 
stronnictw, tyle różnych koteryj partyjnych, 
księża brali udział w życiu politycznem kra- 
ju. Wtedy wszyscyśmy bvli jedną partją a 
partji tej było na imię Polska, Broniliśmy jej 
przed zagładą, a ostoją nam był Kościół i jego 
wierni stróże, kapłani. 

Dziś Polski nie bronimy, ona jest. praeu. 
jemy nad jej odbudową. Odbudowy tej są 
różne kierunki. Kapłani znaleźli się w Sytu- 
acji trudnej. Przyłączyć się do tej bartji a 
œ bedzie z drugą? Przecież tam sa ludzie 
wierzący, i tam przecież są Polacy, Zaczęło się 
wygrywanie księży do celów partyjnych, 
Czyniła to gwałtem Narodowa. Demokracja 
wołając, że ona jest tylko partją szcezrze ka- 
tolicką i naródową. Zaczął się jarmarczny 
zgiełk demagogii ludzi, którzy nie szanując 
wielkiego posłanniectwa kapłańskiego, chcieli 
je zużytkować na swój poziomy, materjalny 
cel partyjny, Partja wywieszała jaknajbar- 
dziej jaskrawe hasła, poza któremi kryła się 
cZCzOŚć, obłuda i wołała, że wszysey księża de 
tej należą partji, Ludzie, którzy stali na ubo- 
czu 1 przyglądali się temu sabatowi haseł, 
jarmarcznemu prze ludzie szczerze 
wierzący, katolicy z ducha i z praktyki, nie 


"mogli zrozumieć dlaczego oni nie mieli być 


katolikami tylko dlatego, że nie podzielają 
programu społecznego Narodowej Demo- 


Ludzie stali zdziwieni i zdumieni, że ich 
spowiednik, że ich proboszcz wciągnięty jest 
w wir walki partyjnej. 

Jedni poszli za swsim przewodnikiem, 
który im wskazywał, że ta partja jest dobca 
a inna zła, innych natomiast toczył robak 
zwątpienia, Na tle rozumowania czestokroć 
uproszczonego w umysłach tych ludzi zaczął 
się nodważać autorvt tego, który był im prze- 
4 ero w złych i dobrych kolejach losu. 
Pódstępna do tego agitacja czynników wy- 
wrotowych robiła swoje. Zaezął się podważać 
z tradycją wieków nabyty kult dla tego, co 
zawsze z najwyższem traktowane było nabo- 
żeństwem. 

Groiło nam, że poiltyka wedrze się do 
kościoła. 

Światłe umysły dostojnych pasterzy 
przewidziały tę możliwość. Ukazał sie list 
ks. Biskupów nakazujący zgodę i rozwime- 
cie wspólnego frontu przeciwko wrogom Ko- 
ścioła, Kiedy endecja i ten list, jak wszystko 
inne co jej wygodne, na swój zmononoliz0- 
wała użytek, nkazałv się pojedyńcze enucja- 
cje ks. biskupów, zakazniące księżom kandy- 
dować i brać czynny udział w agitacji przed. 
kpr t pod ty lęd ł 

namienny jes ym względem okół- 
nik biskupa Lisleckiega do duchowieństwo 


tylka zo O A 


ky. 
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diecezji śląskiej. W okólniku tym jest wy- 
raźny zakaz nadużywania ambony dla celów 
partyjnych i zakaz, pod rygorem surowej 
kary, wciagania bractw i stowarzyszeń ko- 
ścielnych do agitacji wyborczej, 

Cały wierzacy ogół społeczeństwa pol- 
skiego z najwyższą radością przyjmie te mą- 
dre nakazy ks. biskupa Lisieckiego. Słowa 
w tym okólniku zawarte, tehną troską o całość 
o wielkość, o świętość Kościoła, 

Dlaczego, pytamy, jeden ksiądz miałby 
popierać tę a inny znów ową partję. Kłóci 
się to z powagą tak wielkiej społeczności, ja- 
kim jest kler katolicki. 


Jeśli możemy mieć prośbę do naszych 
przewodników duchownych, to z synowskiem 
uczuciem prosimy: stójcie zdala od kłótni i 
swarów partyjnych, niech brud opętańczej 
walki przyziemnej nie dotknie waszych szat 
kapłańskich. 

Czcimy Was zbyt głęboko, aby nie Do- 
lało nas serce, że w walce po jednej stronie 
stajecie sie obcy drugiej. 

Dlaczego Wy, światli kapłani, macie nas 
dzielić, gdy my łączymy się zawsze na Wasz 
zew w walce o nietykalność dóbr mora'nych. 
których stróżem Was uastanowił nasz święty 
Kościół. «  (es.) 


Strajk metalowców w Niemczech zaostrzył się. 


Berlin, 8. 2. (Pat.) Sytuacja w związku 
ze strajkiem metalowym w środkowych Niem- 
czech nie doznała zmiany na lepsze, a nawet 
poniekąd zaostrzyła się. Rokowania, toczące 
się w Min. Pracy do godz. 13.30, nie wykro- 
czyły poza rokowania wstępne. Narazie uzgo- 


dniono istniejące obcenie trzy różne taryfy 
płac w środkowych Niemczech. „Vorwärts“ 
stwierdza, że przemysłowcy zajmują stanowi- 
sko nie ustępliwe, i że wobec tego należv się 
wyzbyć wszelkiego optymizmu przy ocenie 
widoków na zakończenie strajku. 


Landesbund przeciw traktatowi handlowemu 
z Polską. 


Berlin, 8. 2. (Pat.) .,Vossische Zeitung“ 
donosi, że .wice-kanclerz, min. sprawiedliwo- 
ści Hergt, przyjął dziś zastępcę honorowego 
kanclerza w prezydjum Landesbundu Rzeszy. 
który wreczvł ministrowi rezolucję, uchwalo- 
ną na odbytym niedawno kongresie Landes- 


bundu. Rezolucja ta zawiera m. in. punkt. 
domagający się niezawierania traktatu han- 
dlowego z Polską. Odpowiedź, udzielona przez 
wice-kanclerza delegatowi Landesbundu, do. 
tychczas nie została jeszcze ogłoszona. 


Gdańsk zaproszony na międzynarodową Konferencję 
w Havannie. 


* Gdańsk, 8. 2. Pat.) Rząd republikański 
Kuby nadesłał senatorowi W. M. Gdańska za- 
proszenie do udziału w międzynarodowej kon- 


efrencji w sprawie em'gracji i imigracji. We- 
dług doniesień prasy tutejszej, konferencja 
rozpocząć się ma 21 marca w Havannie, 


Przed naradami gospodarczemi sowiecko-niem, 


Delegacja sowiecka w Berlinie. 


Berlin, 8. 2. (Pat.) Dziś w południe 
przybyła tu delegacja sowiecka dla narad go- 
spodarczych sowiecko-niemieckich. W skład 
delegacji sowieckiej wchodzą: Schleicher, 
Kaufmann i Rosenblum. Pozatem przybył 
wraz z delegacją prezydent sowieckiego ban- 
ku państwowego, Mejchmann, i komisarz lu- 


m Lekarz obłąkanych. 


(Clag dalszy.) 
iedy doktor  przestąpił próg pokoju, 
pan de Langenois był w takim stanie rozstroju 
nerwowego, że nie mógł nic powiedzieć, wskazał 
tylko chorą i głośno płakał. Na szczęście doktór 
nie pctrzebował go wypytywać, Laurent opowie- 
dział mu już wszystko, przeprowadzając przez 
ogród willi. Zbliżył się tedy do chorej i zaczął ją 
długo egzaminować. 2 
,  — Twarz zaczerwieniona — mówił, — spojrze- 
nie nieruchome, powieki szeroko rozwarte.. Ude- 
rzenie gwałtowne... Trzeba puścić krew koniecz- 
nie.. Froszę o miednicę... 
Laurent pospieszył wykonać rozkaz i z mie- 
dnicą w ręku, poważny. jak przystało na cezłowie- 


ka, posiadającego zaufanie, oczekiwał milcząco na 


rozkazy doktora. 
| XXVI 


— Zbliż się pan trochę — powiedzial doktór -+ 
į podsuń z laski swej miednicę pod lewą rękę 
chorej. el 

Lavrent zastosował się do informacji. Paweł 
milczał i z wielką obawą śledził każde poruszenie 
doktora. Ten odsłonił rękaw szlafroczka, w jaki 
była ubraną Matylda i pewną ręką przeciął żyłę. 
Krew trysnęła. 

Widząc czerwoną fontannę, Paweł zadrżał od 
stóp do głów, W miarę upływu krwi, oczy Ma- 
tyldy traciły nieruchomość, piersi się uniosły i 
lekki oddech poruszył usta. Doktór zamknął ży- 
ię podwójnym kompresem i zbandażował tak, aby 
krew nie mogła się już wydobyć za poruszeniem 
ręki. 
M — Już jej lepiej?.. prawda panie.. — zapytał 
Paweł. i 


Doktór miał zamiar odpowiedzieć w sposób. 


zapewne potwierdzający, ale nie starczyło mu 
czasu, Młoda kobieta uniosła się na posłaniu, rzu- 
cila do okola spojrzenie naprzód zdziwienia, a po- 


U 


dowy dla spraw komunikacji. Rudzutak. 

Wieczorem odbędzie się na cześć delegacji: 
sowieckiej przyjęcie w ambasadzie sowiec- 
kiej w Berlinie. Ze strony Niemiec narada- 
mi kierować będzie dyr. min, w urzędzie spr. 
zagran., Wallerodt, i przedstawiciel min. go- 
: vod. Schiffer. 


TPO TEES E OWE E EE 


tem przerażenia i glosem przytłumionym prze- 
mówiła: 

—- Fałszerze i mordercy.. zamordowali Fry- 
deryka Baltus.. zamordowali z powodu sfałszowa- 
nego jego czeku. p 

< Co.. co? — zapytal zdumiony pan fde Lan- 
genois. | 

Matylda mówiła dalej: 

— Miej się na baczności, Pawle.. Miej się na 
baczitości!.. czek jest fałszywy.. oni i ciebie za- 
mordują także... Wiozą ich.. Tam są oto zacza- 
jeni.. śledzą cię. Bądź ostrożny!.. broń się!... 
Ah! zapóźno!.. zabili go.. Boże... co tu krwi prze- 
lanej. co tu krwi dla tysiąca luidorów... 

Młoda kobieta krzyknęła przeraźliwie i upa- 
dła na poduszki, trzęsąc się nerwowo i 

— Co to znaczy, proszę pana? — zapytał Pa- 
weł o:lupiały, Co to jest?... 

— Uzbrój się pan w odwagę — odrzekł do- 
któr, bo będziesz jej pan potrzebował bardzo du- 
żo; bo mam panu smutną zwiastować nowinę... 
Umysł tej młodej osoby nie mógł wytrzymać 
strasznego wstrząśnienia... zwarjowała... 

— Zwarjowała? — powtórzył Paweł Lange- 
nois z nieopisaną trwogą... 

— Tak jest, panie.. tak jest niestety... 

Młody człowiek zbladł jak chusta. ' 

— Ah. panie! — rzekł — to okropna wiado- 
mość! Co robić dla zwalczenia złego?... 

— Unikać przedewszystkiem okazji do nowe- 
go ataku, który, jak przypuszczam, będzie okrop- 
nym. Wystrzegać się, aby nie nastąpił tutaj, 
gdzie nie ma możności dać chorej odpowiedniej 
poniccy. 

— A więc, gdzie się udać potrzeba?... 

— W zakładzie dla obłąkanych potrzeba ko- 
nieczrie pomieścić panią. 

— Czy możesz mi pan wskazać jaki? 

— Mogę, jest niedaleko w Auteuil.. Nie znam 
go oscbiście, ale wiem że to instytut pierwszurzę- 
day. Kierowany jest przez specjalistę, o którym 
bardzo wiele mówią dobrego, doktora Rittnera 
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Wzrost wpilywów 
z danin pubiicznych i monopolipaństw. 


Warszawa, 8. 2.( Pat.) Wpływy z danin 
publicznych i monopoli na styczeń rb. wynio- 
sły ogólem 219 milj. zł. tj. o 60 milj. zł. wię- 
cej, niż na styczeń r. ub.; w tem wpływy z da- 
nin publicznych wyniosły 138 milj. zł. wobec 
101 milj. zł., wpływy zaś z monopoli 81 milj. 
wobec 58 milj. zł. na Styczeń r. ub. Daniny 
publiczne dały przytem na styczeń rb. o 37 
milj. zł. więcej, monopoli zaś o 23 milj. zł. 
więcej, aniżeli za styczeń r. ub. 


Szef francuskiej misji wo'skowej 
gen. Charpy opuszcza Polskę. 


Warszawa, 8. 2. (Pat.) Dziś w godzinach 
południowych p. wice-premjer Bartel przyjął 
w pałacu Rady Ministrów na dłuższej konfe- 
rencji szefa francuskiej misji wojskowej. ge- 
nerala Charpy. który w najbliższych dniach 
wyjedzie z Polski, udając się do Francii. 


Stała Komunikacja iskrowa 


między Ameryką i Niemcami. 


Berlin, 8. 2. (Pat.) Z dniem 10-go bm. 
otwartą zostanie komunikacja iskrowa mię- 
dzy Ameryką i Niemcami. 

Do rezmów telefonicznych dopuszczone 
zostały w Niemczech narazie tylko trzy mia- 
sta m. in. Berlin, Hamburg i Frankfurt. Trzv- 
minutowa rozmowa będzie kosztowała 330 


marek. 


Gminy w Niemczech 
bez środków 


na wykonanie wystawy szkolnej, 


Berlin, 8. 2. (Pat.) Według doniesień 
„Voss. Zte.* związek miast niemieckich wy- 
stosował do Komisji oświatowej Re'chstagu 
memorjał, dowodzący, że gminy w Niemczech 
nie będą posiadały środków na wykonanie 
wystawy szkolnej. Z obliczeń, zawartych w 
memorjale, wynika, że m. in. Prusy w razie 
uchwalenia nowej ustawy szkolnej będą mu- 


siały ponieść jednorazowy wydatek w kwocie . 


250 mili. marek oraz nowy wydatek stały w 
wysokości 40 milj. marek rocznie. 


Podróż Króla Afganistanu. 


Paryż, 8. 2. (Pat.) Królewska para af- 
ganistańska odjechała do Brykeelli. 


— Przeprowadzimy ją bez straty czasu do Au- 
teuil.. spodziewam się, że mi pan zechcesz towa- 
rzyszyć. 


— Najchętniej — odrzekł doktór — ale zwra- ` 


cam uwagę, że potrzebować będziemy powozu dla 
przewiezienia chorej. 
Pan de Langenois zwrócił się do Laurenta. 
— Nie mógłbyś pan dostarczyć jakiego po- 
jazdu. X 


— Najchętniej — odrzekł intendant. Mamy . 


aż trzy w domu. Wielkie lando, wybite atłasem, 
mogę oddać do pańskiej dyspozycji, będzie w niem 
tej młodej pani wygodnie jak w łóżku. 

— Dziękuję bardzo, żeś mnie pan wybawił z 
wielkiego zakłopotania. 

Lacrent opuścił pokój, aby wydać rozkazy 
stangretowi. W pół godziny wszystko było go- 
towe. Paweł uniósł zwolna Matyldę z łóżka, a 
gdy stanęła na nogach, szła już prawie bez oporu. 
Zaprowadzono ją do powozu i wsadzono. Pan de 
Langenois, zanim zajął miejsce obok. wyjął z pu- 
gilaresu bilet tysiącfrankowy i podał go Lauren- 
towi, mówiąc: | 

— Proszę cię, przyjm to, mój przyjacielu. 

— Ależ panie.. — bąknął intendant. zdziwio- 
ny taką wielką sumą i nie mając odwagi jej 
przyjąć. 

— Proszę.. proszę... — nalegał Paweł.. — Dasz 
z tej sumy hojne wynagrodzenie temu dzielnemu 
marynorzowi, który ocalił panią z płomieni i pa- 
miętaj dać coś także służbie za fatygę... 

Lavrent skłonił się i wziął bilet, Paweł zajął 
miejsce obok Matyldy, naprzeciw doktora i po- 


wóz potoczył się po drodze do Auteuil. W kwa- 


drans później lando zatrzymało się przed »zta- 
cheiami, które już znamy. Było blizko wpół do 
pierwszej. 

Doktór z Courbevoie wysiadł i silnie pocią- 
gnął za dzwonek. Za chwilę ukazał się stróż ro- 
zespany. 
=~ = Kto dzwoni? 

— Otwórz, przywieźliśmy chorą, którą choe- 
my powierzyć panu Rittnerowi. 
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Na froncie przedwyborczyrm:. 


Lista do Sejmu nar. 30 


„łiatolicha Unja Ziem Zachodnich“, 


1 Romocki Paweł, lat 47, inżynier, Min. Kom., 
Warszawa, Nowowiejska 43. 

2. Michalski Antoni, lat 47, rolnik, Łysimin, 
pow. Żnin. 

3. Chmielewski Kazimierz, lat 50, przemysło- 
wiec, Poznań, Franciszka Ratajczaka 3, 

4. Dr. Schutz Stanisław, 45 lat, adwokat, War- 
szawa, Mokotowska 51. 

5. Morawski Kajetan, lat 35, urzędnik pań- 
stwowy, Jurkowo, pow. Kośoian. 

6. Grobelny Władysław, lat 34, rzemieślnik, 
Grudziądz - Tuszewo. 

7. Bartkowski Antoni, lat 42, cechmistrz pie- 
karski, Murowana Goślina, pow. Poznań. 

8. Dr. Chmielewski Zdzisław, lat 42, urzędnik 
prywatny, Kraków, Lubomirskiego 27. 

9. Majchrzycki Franciszek, lat 45, rolnik, Bła- 
żejewo, pow. Śrem. 

10. Lubieńskj Tadeusz, lat 55, rolnik, Zassów, 
pow. Pilzno. 

11. Jezierski Antoni, lat 48, inżynier, Czempiń, 
pow. Kościan. 

12. Jurek Józef, lat 39, rolnik, Poznań, ul. 
Wierzbięcice 24. 


18. Młokosiewicz Tomasz, lat 46, urz. wojew. 
Poznań, ul. Jasna 6/7. 

14. Rudziński Marjan, lat 33, rolnik, Osiek, 
pow,. Oświęcim. 
, 15. Józefczyk Zbigniew, lat 42, rolnik, Młynieg 
pow, Toruń. 

16. Czarnecki Antoni, lat 38, rolnik, Przyby- 
sław, pow. Jarocin. 

17.*Frąckowiak Jan, lat 49, urzędnik prywa- 
tny, Poznań, Wspólna 78. 

18. Barciszewski Kazimierz, lat 41 urzędnik 
państwowy, Toruń, ul. Strumykowa 9. 


19. Ziętara Wojciech, lat 54, rolnik, Szadłowi- 


ce, poczta Wierzchosławice, pow. Inowrocław. 

2%. Kantecki Leopold, lat 26, handlowiec, Po- 
znań, ul. Piotra Wawrzyniaka 6. 

21. Komorowski Stanisław, lat 34, rolnik Bo- 
janów, pow. Nisko. 

22. Szynaka Marjan, lat 55, rzemieślnik, Sza- 
motuły. 

28. Szczepański Maksymiljan, lat 35, krawiec, 
Inowrocław ul. Farna 2. 

w Kujawski Aleksander, lat 59, kupiec, śrem. 

25. Zieliński Feliks, lat 42, rolnik, Łubin, p. 

Wydarłowo. 


Lista do Senatu ar. BO, 


„Matolicka Unża Ziem Zachodnich“. 


1. Dr. Szułdrzyński Tadeusz, lat 64, rolnik, Bo- 
lechowo, pow. poznański. 

2. Kasprowicz Bolesław, lat 68, przemysłowiec, 
Gniezno. 

3. Dr. Madeyski Jerzy, lat 55, emeryt. urz- 
dnik państwowy, Kraków, Bastzowa 9. 

4. Dąbski z, lat 64, rolnik, gm. Wa- 
łycz, pow. Wąbrzeźn 

5. Dybała Stanisław, lat 46, rolnik, Seraiki, 
pow. Strzelno. - 


6. Kornaszewski Stanisław, lat*63, rzemieśl- 


. nik, Inowroeław, Mikołaja 11. 


7. Żółtowski Adam, lat 61, rolnik, Jarogniewi- 
ce, pow. Kościan. 

8. Koppel Henryk, lat 59, urzędnik państwowy, 
Grudziądz, Lipowa 5. 

9. Słoma Władysław, lat 50, rolnik, Aleksan- 
m" pow. Żnin, 


Kandydaci Katol. Unji Ziem Zachodnich. Lista nr. 30. 


. (Okręg 2%.) 

1. Jan Donimirski, lat 39, rolnik, Łysomice, 
powiat Toruń. 

2. Jan Pillar, lat 46, baiona, Starogard, 
Gimnazjalna 14. 

3. Jan Wandtke, lat 32, rolnik, kpt. Ww. P., Kar- 
tuzy, ul. 3 Maja: 37. 

4. Stanisław Wilga, lat 39, rzemieślnik, alasi 
ul. Hallera 8. 

5. Jan.Szule, lat 39, urzędnik pocztowy, Tczew, 
Stroma 5, 

6. Józef Kujawski, lat 32, rzemieślnik, Koście- 
rzyna, Wodna 13. 

7. Dr. Jan Licznepski, lat 41, lekarz powiatowy, 
Tezew, Kościuszki 26, 

8. Teofil Baniegki, lat 51, rolnik, Zdrada, po- 
wiat Wejherowo. 

9. Kajetan Bernacki, lat 29, kupiec-handlowiec, 
Tczew, Mickiewicza 7. 


(Okręg 30.) 

1. Jan Donimirski, lat 39, rolnik, Łysomice, 
powiat Toruń. 

2. Albin Nowicki, lat 36, nauczyciel, Grudziądz, 
Młyńska 27. 

3. Henryk Chudziński, lat 35, adwokat, Brodni- 
ca, Mostowa 4. 

4. Zygmunt Cieszyński, lat 28, urzędnik k 
Gdańsk, Gungstiidtegasse 5. 


5. Leon Dykier, lat 48, rolnik, Pruszcz, pow. 
Tuchola, 
6. Marja Reetz, lat 43, naczelnik urzędu pocz- 


_ towego, Chojnice, Rynek. 


7. Maksymiljan Lorkowski, lat 39, „ Kupiec, 
Świecie, Dworcowa 3la. 
8. Józef Czajkowski, lat 40, rolnik, Płochocin, 
powiat Świecie. 
(Okręg L) 


1. (AA Donimirski, lat 39, rolnik, Łysomice, 
powiat Toruń. 

2. Augustyn Serożyński, lat 44, rolnik, Lekar- 
ty, powiat Lubawa. 

3. Antoni Chwastek, lat 40, zbożowiec, Wąbrze- 

se Wolności 45, 

4. Tadeusz Qdrowski, lat 36, rolnik, Trzebskie- 
pole powiat Chełmno. 

5. Leon Penkalla, 
Reja 8. ; 

6. Franciszek Górecki, lat 56, robotnik, Wiel- 
kołąka, p. Rychnowo, pow. Wąbrzeźno. 

7. Bronisław Kowalski, lat 41, rolnik, Ozysto- 
chleb, pow. Wąbrzeźno 

8. Jan Łukiewski, Tat 42, rolnik, Grębocin, pow. 


Toruń. 
„9. Władysław Jabłoński, lat 56, właśc. oukier- 
ni, Nowemiasto, Sobieskiego. 3. 
10. Antoni Hejka, lat 44, fabrykant, Lubawa, 
Warszawska 7. 


lat 40, restaurator, Toruń, 


Kandydaci do Senatu Katol. Unji Ziem Zachodnich. 


1. Dr. Leon Janta-Połczyński, 
Wysoka, pow. Tuchola. 

2. Władysław Orcholski, lat 53, kupiec, Tczew, 
Sienkiewiczą 1. 

3. Henryk Koppel, lat 59, emer. urzędnik pań- 
stwowy Grudziądz, Lipowa. 5. 


lat 60, rolnik, 


4, Antoni Śmieszny, lat 63, rolnik, Grębocin, 
pow. Toruń. 

5. Roman Stamm, lat 49, kupiec, Chojnice, Szo- 
sa Gdańska 18a, 

6. Ks. Juljan Antoni Łukaszkiewicz, lat 70, ar- 
chiwarjusz, Grudziądz Forteczna 21. 


Pod sztandarem Katolickiej Unji Ziem Zachodnich, 


Czarnków. 


Towarzystwo samodzielnych kupców 
chrześcijańskich 'w Czarnkowie- wysłało do 
Zw. Tow.: Kup. w Poznaniu list, w którym 
oświadcza, iż nie godzi się na zasadę t. zw. 
„wolnej ręki* podczas : wyborów, ponieważ 
w 1ezultatach doprowadzi to znowu do roz- 
proszenia głosów Stanu Średniego. Dalej To- 


warzystwo Kupców z okręgu wyborczego 36 
(Szamotuły) oświadcza, iż całkowicie solida- 
ryzuje się z poczynaniami Narodowej Uniji 
Gospodar czej Stanu Średniego i i przyłącza się 
do niej dlatego, że daje najwięcej gwarancji 
należytej NY. interesów kupiectwa i rze- 
miosła, 


Kościan. 


Na powiat Kościan wybrano Komitet 


WyLorèzy z następujących panów: A. Żół- 
iowski z Jarogniewic, prezes; A. Dembiński, 
kupiec, Kościan; 


I wiceprezes, W. Psarski, 


dyrektor, Kościan, II wiceprezes; dalej J. I. Ga- 
tówski, Dr. Fiałkowski, Z. Zakrzewski, A. 
Tadeusz. . 


Września. 


Dnia 3 bm. odbyi się we Wrześni wiec 
Katolickiej Unji, na którym wygłosił referat 
p. Gawrych z Gniezna. Zebrani oświadczyli 
się jednogłośnie za Katolicką Uują poczem 
utworzono Komitet Lokalny, do którego we- 
szli: pp. J. Lewandowski, L. Kaliszewski, A. 
Zamysłowski, L. Matuszewski. 


Strzałków. 


W Strzałkowie odbył się wiec Katolickiej 
Unji. na którym referat wygłosił b. poseł 
Ozirnina. Zebrani na wiecu oświadczyli się 
za poparciem Katolickiej Unji. 


13 - 24. 


Sojusz endecko-Komunistyczny. 


Grudziądz, dn. 8 lutego. 

Przez całą szerokość kolumny „Kurjer 
Poznański* gwoli otumanienia swy ch czytel- 
ników i wyborców, pisze: „Kto nie chce 
w Polsce rządów lewicy i mniejszości — ten 
będzie głosował na listę Nr. 24“. 

Okazuje się, że akurat jest odwrotnie: 
„Kto chee w Polsce rządów lewicy, ten będzie 
głosował na listę Nr. 24!* 

Chcecie przykładów, oto one: 

l. Endecja przeszkodziła unieważnieniu 
listy komunistycznej Nr. 13. 

2. Endecja wchodzi w ścisłe porozumie- 
nie z socjalistami. „Słowo Wileńskie* w tej 
materji z dn. 4 lutego donosi: 

„W Wilnie odbyła. się konferencja po- 
miedzy P. P. S. a Katolicko-Narodowym 
Komitetem. Na konferencji tej postanowi- 
no oszczędzać się nawzajem, nie występo- 
wać specjalnie przeciwko sobie, nie rozbi- 
jać wieców itd., zachowując całą siłę agita- 
cji dla zwalczania Bezpartyjnego Bloku 
współpracy z Rządem.* 

Tak to w praktyce wygląda ciągłe endec- 

kie powoływanie się na list Arcypasterzy. 

Kto chce w Polsce rządów lewicy i kó- 
munistów — ten będzie głosował na listę 
Nr. 24. 

Prosónk to jest jasne, oparte na wymo- 
wie niezbitych faktów. 

GUREMIZSTOEDOW TEE IF ZORERZPRET KOTOR T POETY SOMODEO, E CZCZĄ 


Sprawy organizacyjne. 


Wiec Przedwyborczy Katol. Unji Ziem Zachodn. 
Lista numer 30. 
odbędzie się w niedzielę dnia 19 bm. w Śliwieach, 
powiat Tucholski zaraz po nabożeństwie w lokalu 
pana Trzebiatowskiego. Przemawiać będą mówcy 
zamiejscowi. 
O liczny udział obywatelstwa uprasza 
i ý Komitet Powiatowy. 


Komitet Powiatowy w Chojnicah Katolickiej 
Unji Ziem Zachodnich — lista nr. 30 — utworzył 
się i składa się z następujących panów: prezes Ta- 
deusz Lerchenfeld,"Żychca, wiceprezesem Jan Ka- 
leta z Chojnic, drugim wiceprezesem Bernard 
'Trojanowski z Chojnie. sekretarzem jest Juljan 
Ryckowski. 

Biuro Komitetu Powiatowego znajduje się w 
hotelu p. Pribego przy Rynku, telef. nr. 191. — 
Biuro jest czynne "ma pály dzień. 


Biuro Komitetu Powiatowego Katolickiej Un: 
ji Ziem Zachodnich w Tucholi na powiat tamtej- 
szy znajduje się przy ul. Świeckiej nr. 20, tel. 61. 

Prezesem Komitetu jest p. Stanisław Rakow- 
ski, dalszymi członkami Komitetu pp. Michał Au- 
gustyński, Czesław Pacer, Leon Dykert, Józef We- 
gner, Antoni Milka, Józef Górny, Leon Welter, 
oraz inni pp. 

* 


Biuro Powiatowe Komitetu Wyborczego na 


- powiat Świecki znajduje się w Świeciu przy ul. 


Dworcowej 31, telefon 166. 

Prezesem Komitetu jest p. Czajkowski z Pło» 
chocina, pierwszym wiceprezesem p. Lorkowski ze 
Świecia, 2 wiceprezesem P Kowalski z Lipinek, 


Do wszystkich Mężów Zaufania i Sympatyków 
Bloku Katolickiej Unji Ziem Zachodnich ur. 30 
na powiat Świecki. 


Niżej podpisany Zarząd daje do wiadomości 
i uprasza, ażeby mężowie zaufania i sympatycy 
naszego bloku zgłaszali się pu wszelkie informa- 
eje, dotyczące wyborów do sekretarjatu powiato- 
wego, który mieści się w Świeciu, w lokalu p. Lor- 
kowskiego, przy ul. Dworcowej 31a, telefon 166. 
„Zarząd Pow. Komitetu Wyborczego 
na powiat Świecie 
Katolickiej Unji Ziem Zachodnich. 
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Zebranie Koła Kupców Zbożowych Pomorza 


odbyło się 5 lutego w Grudziądzu, pod prze- 
wódnictwem p. S. Pardona. Po zagajeniu za- 
stępca przewodniczącego, p. B. Hozakowski z 
Torunia, poinformował zebranych o udziale 
swym imieniem Koła w konferencjach, odby- 
tych z przedstawicielami handlu niemieckie- 
go w dniu 29 stycznia w Warszawie w spra- 
wie traktatu handlowego. Mówca na podsta- 
wie rozmów z przedstawicielami handlu zbo- 
żowego zaznaczył, że stan finansowy niemiec- 
kich firm zbożowych pogorszył się i dlaiego 
zbożowcy niemieccy pragną przyjścia do 
skutku jaknajprędzej traktatu, zwłaszcza fir- 
my zbożowe z Królewca. W dyskusji nad 
sprawozdaniem zabierali głos pp. dr. Rzepec- 
ki. Kowalski, Pardon, Lamparski i Adam- 
czewski, poczem wyjaśnień udzielił p. Hoza- 
kowski. 

Następnie p. Tadeusz Krynicki, em, na- 
czelnik oddziału przemysłowego Pom. lzby 
Skarbowej poinformował zebranych o różni- 
cach co do kategorji świadectw przemysło- 
wych dla zbożoweów oraz udzielił cennych 
wskazówek do złożenia zeznań do podatku 
przemysłowego za rok 1927. W dyskusji nad 
referatem zabierali głos prawie wszyscy obec- 
ni, wskazując na niesprawiedliwość, jaką do- 
znaje handel zbożowy. zmuszony do wykupna 
I-szej kategorji, podczas gdy spółdzielnie rol- 
nicze opłacają patent aż za 86 zł. Upoważnio- 
no następnie zarząd do wszczęcia energ'cz- 
nych kroków w sprawie reformy podatku 
pzatasetewewo, zwłaszcza odnośnie paten- 

w. 
-Projekt Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu. w sprawie wywozu zagranicę płodów rol- 
nych referował dr. Rzepecki, wskazując na 
konieczność zajęcia przez Koła stanowiska 
opozycyjnego. Komisja, złożona z pp. Pardo- 


na, Hozakowskiego, Adamczewskiego i dr. 
Rzepeckiego, ma zredagować opinję do Mini- 
sterstwa w duchu negatywnym, po porozu- 
mieniu się z Izbą Handlową w Toruniu. 

Projekt Państwowego Instytutu Ekspor- 
towego w sprawie organizacji produkcji i 
handlu koniczyn, referowany przez dr. Rze- 
peckiego, był ostro zwalczany przez p. Hoza- 
kowskiego. który wskazał na to, że cały pro- 
jekt opiera się na mylnych przesłankach zwła- 
szcza odnośnie importu koniczyn zagranicz- 
nych. Zebranie upoważniło p. Hozakowskie- 
go do opracowania opinji o projekc'e, celem 
zakomunikowania go Państwowemu Instytu- 
towi Fksportowemu. ` > 

W wolnych głosach p. Adamczewski z 
Brodnicy zakomunikował zebranym, iż mły- 
ny grudziądzkie pragnęłyby, w porozumieniu 
z Kołem, publikować perjodycznie notowania 
płodów rolnych, wychodząc z założenia. że ce- 
ny za zboże pomorskie różnią się znacznie od 
notowań giełdy poznańskiej. Nad projektem 
tym w dyskusji zabierają głos pp. Pardon, dr. 
Rzepecki i Hozakowski, poczem uchwalono 
zwrócić się do Sekcji Pomorskiej Młynów 
Handlowych o nadesłanie konkretnych propo- 
zycji, celem omówienia na zebraniu Koła. 
Pan Franciszek Lamparski zaproponował u- 
rządzać zebrania plenarne Koła co miesiąc i 
to w dzień powszedni, co uchwalono, wyzna- 
czając następne zebranie w Toruniu. Uchwa- 
lono nastepnie na wniosek p. Hozakowskiego 
stworzenia stałych targów nasiennvch na Po- 
morzu, do czeg mógłbv służyć świeżo wznie- 
siony w Toruniu pawilon wystawy ogrodni- 
cze 


j. 

„Po trzechgodzinnych obradach zamknął 
posiedzenie p. Pardon, dziękując obu refe- 
rentom. | 


z, O, 


Zgłoszenia do 7aKładu Ubezpieczeń 
urzędników prywatnych. 


Zarząd Towarzystwa Kupców Samodziel- 
nych przypomina swym członkom, że zgłosze- 
nie za miesiąc styczeń do Zakładu Ubeznie- 
czeń Pracowników Umysłowych w Poznaniu 
ul. Mielżyńskiego 2 winno być wysłane na 
formularzu nr. 2 najdalej do 10 lutego br. 
W tym samym okresie winna być przekazana 
składka do Zakładu. Wysokość składek oraz 
szczegóły odnośnie nowej ustawy podaje 
nr. 4 „Świata Kupieckiego* str. 63. 

Przypominamy równocześnie, że zezna- 
nia do podatku przemysłowego za rok 1927 
winny być złożone do dnia 15 lutego na for- 
mularzach, które bezpłatnie - wydaje Urząd 
Skarbowy. Obowiązek z'nżeria zeznań doty- 
czy przedsiębiorstw I i II kategorji handlo- 
wej oraz od I—V kategorji przeraysłowej. po- 
średnicy handlowi. Spółki akcyjne skła- 
dają zeznania w Izbie Skarbowej. Ban- 
kom akcyjnym term'1 złożenia zeznań został 
przedłużony do 15 marca. Przedsięhiorstwa 
handlowe i przemy :łowe należące do kategorji 
niższych mogą jedzak zeznania składać i 
w takim razie korzystają z uprawnien 
przysługuiącym  płatnikom wyższych ka- 
tegorji. Uprawnienia te polegają 1a tem, że 
komisja szacunkowa obowiązana jest na ży- 
czenie płatnika wyrażone w zeznaniu, badać 
zaofiarowane księgi handlowe i nie może 
ustalić obrotu dziennie od zeznania, © „dle 
księgi te nie zostały uznane przez komisję 
za nieprawidłowe. RE 
Gospodarcze. 


Opłata składek do ubezpie- 
czenia inwalidowego. 


Ubezpieczalnia Krajowa prosi nas o za- 
znaczenie, że na podstawie obowiazujacych w 
byłei dzielnicy pruskiei przenisów. należy -za 
każdego pracownika fizycznego (robotnika. 
rzemieślnika, służbę) opłacać składki do ubez- 
pieczenia od inwalidztwa i na starość, 

Składki te wynoszą: —— 

a) Przy zarobku miesięcznym do 41,67 zł. 
lub tvgodniowym do 9,61 zł. lub dziennym do 


1,37 zł. — 30 groszy tygodniowo. 


b) Przy zarobku miesięcznym od 41.68— 
58.33 zł. lub tygodniowym od 9,62—13.46 zł 
lub dziennym od 1,38—1.92 zł. — 45 groszy 


tygodniowo. 


e) Przy zarobku miesięcznym od 58.34— 
15.— lub tygodniowym od 13.47—17.31 lub 
dziennym od 1.93—2.47 zł. — 60 groszy ty- 
godniowo. 

d) Przy zarobku miesięcznym od 75.01— 
100 zł. lub tygodniowym od 17.32—23.08 zł. 
lub dziennym od 2.48—3.29 zł. — 75 groszy 
tygodniowo. z 

e) Przy zarobku miesięcznym ponad 100 
złotych lub t”rodni"wvm ponad 23.08 zł. lub 
dziennym ponad 3.29 zł. — 90 gr. tygodniowo. 

Do zarobku zalicza się gotówkę, wolne 
utrzymanie i wolne mieszkanie. Urzędowe u- 
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stalona wartość wolnego utrzymania i miesz- 
kania dla służącej wynosi: 

Na wsi miesięcznie 22,50 zł., w miastach 
do 20.000 mieszkańców — miesięcznie 33.60, 
w miastach ponad 20.000 mieszkańców mie- 
sięcznie 39.80 zł. 

Wobec powyższego należy wlepiać np. 
służącej, pobierającej w Poznaniu lub mie- 
ście ponad 20.000 mieszkańców. przy wolnem 
utrzymaniu i mieszkaniu i gotówce miesięcz- 
nie do 19.03 zł. — znaczki niebieskie do 45 gr.. 
od 19.04—35.70 zł. — znaczki zielone po 60 gr.. 
od 35.71— 60.70 zł. — znaczki brążowe po 75 
groszy, ponad 60.70 zł. znaczki po 90 groszy. 


Informacje. 


— 0 SKUP BUTELEK. Zaprzestanie z dniem 
1 lutego br. przyjmowania przez składy detaliez- 
nej sprzedaży wyrobów monopolowych butelek 
zwrotnych od konsumentów, wywołało w. prasie 
niezgodne z rzeczywistością pogłoski o zupełnem 
uchyleniu skupu butelek używanych. Jak się do- 
wiadujemy, chodzi w danym wypadku jedynie o 
zracjcnalizowanie skupu i oparcie go na zasa- 
dach handlowych. 

Dotychczas hurtownie skupowały butelki od 
konsumentów po bardzo niskich cenach, aby je 
następnie po cenach znacznie wyższych odsprzeda- 
wać państwowym wytwórniom wódek. Obecnie 
wyeliminowano kosztowne pośrednictwo hurtowni 
i na podstawie przetargu powierzono skup dosta- 
wcom, którzy, dając odpowiednie gwarancje fi- 
nansowe, zobowiązali się dostarczyć Państwowe- 
mu Monopolowi Spirytusowemu znacznie więk- 
szej ilości butelek używanych od otrzymywanych 


dotychczas. przez monopol na warunkach daleko . 


dla niego korzystniejszych. 


— LISTY PRZEWOZOWE. Jak się dowiadu- 
jemy z Dyrekcji Kolei Państwowych w Gdańsku, 
z dniem 1 października 1928 r. wejdzie w życie no- 
wa konwencja międzynarodowa (konwencja bər- 
neńska) na miejsce dotychczasowej konwencji 
berncńskiej z dnia 14. 10. 1890 r. 

Nowa konwencja przewiduje m. in. zmianę te- 
kstu międzynarodowego listu przewozowego, któ- 
ry z dniem wejścia w życie nowej konwencji bę- 
dzie obowiązywał. 

Zwraca się uwagę firmom drukującym listy 


przewozowe, aby drukowały tylko taką ilość for-. 
mularzy, które im do tego czasu będą koniecznie 


potrzebne a to oelem zaoszczędzenia ewentual- 

nych strat, 

REPREZE PAP WSZY MATEO ZOO SEREK SŁOW E E ESEE 
Polsto-bułgarska Izba Handiowa. 


Sofja. Celem zbliżenia dwuch krajów 
słowiańskich, jak również spotęgowania 1ch 


wspólnych interesów handlywych i przemy- ` 


siowych. grupa kupców bułgarskich i polskich 
zełczyła w Sofji Polska Bułgarską Izbę Han- 
dlową z filją w Warszawie. Polski minister 
pełnomocny p. W. Baranowski został obrany 


„jako prezes honorowy Izby. Czynnyra preze- . 


sem został mianowany p. Wasiliew, członkami 
zaś: pp. Zembrzuski, Georgiew, 
Białkowski, Rajcher i Giondow. 


ZZOZ ZETOR RECZ KOZA YE STEWIE PROZAK HA E AE EEE 
Epidemja samobójstw w szeregach policji. 


Łódź, 8 lutego. Smutny i niepokojący 
objaw daje sie zaobserwować od kilku dni w 
szeregach policji państwowej na prowincji. 

Zaledwie wezoraj prasa podała o samo- 
bójstwie dwu policjantów — post. Oblicki.go 
w Chełmie i post. Herniewskiego w Zdołbu- 
nowie, — a już dzisiaj znów notować musiruy 
trzeci tragiczny wynadek samobójstwa w sze- 
regach granatowych mundurów. 

Tym razem popełnił samobójstwo poste- 
runkow” nolieji konrej w Łodzi, 36-letni L:u- 


Zydzi francuscy przeciw Rumunji. 


Bukareszt. „Universal* ogałsza depeszę 
swego korespondenta w Paryżu o» zebraniu, 
które odbyło się w tych dniach na sali Wa- 
gram. Akademja ta miała się zająć sprawą 
„braterstwa narodów“, jednak wyrodziła się 
w manifestację przeciwko Rumnnji. Po 
H. Fate. viceprezesie parlamentu. który ogra- 
uiczył się w swej mowie tylko kwestją bra- 
terstwa narodów, wystąpił znany adwokat 
paryski H. Torres, prezes ochotników żydow- 
skich we Francji, z propozycja utworzenia 
funduszów do zwalczania pogromów, w szcze- 
gólności zaś dla propagandy antirumuńskiej. 


cjan Józefowicz. Pełnił on jeszcze wczoraj 
8-godzinny dyżur policyjny w koszarach re- 
zerwy konnej. Ze służby powrócił post. Jó- 
zefowicz do mieszkania przy ul. Kątnei nr. 5 
bardzo zdenerwowany. Nie nikomu nie inó- 
wiąc, skorzystał z chwilowej nierbecności do- 
mowników. wziął z kuchni duży nóż kuchenny 
i przeciał sobie nim żyły. l 

Zanim przybyła pomoc lekarska. poste- 
runkowy Józefowicz już nie żył. Osierocił 


rów rumuńskich. W końcu konfercncji H. 
Torres wystąpił przeciw ewentualnej po- 
życzce rumuńskiej, domagając się, bv Rumu- 
njin ie zaufano ani jednego centyma, dopóki 
rząd rumuński nie da gwarancji, że w Rumu- 
nji nie będzie więcej pogromów. 

Komentując to dziwaczne zebranie na 
rzecz „bratedstwa narodów“, „Universal“ za- 
zracza, że sam fakt przewodniczenia na anti- 
rumuńskiem zebraniu na sali Wagram w Pa- 
ryżu dobrze znanego ajenta Sowietów H. Tor- 
resa, wskazują gdzie leżą początki antirunuń- 
skiej kampanji i z kogo się składają organiza- 
torzy tej propagandy. 


Szumański, . 
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„GONTEC NADWIŚLANSKI* piątek, dnia 10 lutego 1928 r. 


Autorytet sądów polskich demaskuje 
„narodowych“ uzuspatorów. 


Znamienna decyzja I Izby Karnej Sądu Okręgowego w Toruniu. 


Grudziądz, dn. 7 lutego. 
Wstydliwie, bez nagłówka na pierwszej 
stronie „Słowa Pom.* ogłoszone żostało uza- 
sadnienie decyzji I Izby Karnej Sądu Okrę- 
gowego w Toruniu, dotyczące zatwierdzenia 
konfiskaty tego pisma za artykuł „Prześlado- 

wanie obozu narodowego“. 

Między innemi charakterystyczny 

następujący zwrot tego uzasadnienia: 
„Związek Ludowo-Narodowy nie jest 
jeszcze sam przez się Obozem Narodowym, 
koło którege grupują sie Chrz. Str. Rolni- 
cze, Nar. Unja Gosp. Stanu Średniego. 
Chrz. Demokracja, Zjednoczenie Ludowe, 
i wiele innych poważnych ugrupowań poli. 


jest 


tycznych, które w swem działaniu politycz- 
nem dobro Narodu, jako całości stawiają 
ponad interesy grup i partji, a które 0ce- 
niając owocną prace obecnego regimu, zaj- 
mują wobec niego lojalną postawę. 
Zobaczymy, czy jeszcze i teraz — po Gb- 
jektywnem stwierdzeniu przez sąd polski za- 
sady, że endecja niema wyłączności na nazwę 
obozu narodowego, lecz, że jeszcze jest Stan 


Średni i inne poważne stronnictwa — „Słowo - 


Pom“ będzie nadal z bezczelnym  tupetem 
prawić społeczeństwu, że oni są wybrani, oni 
są narodowi i t. p. 
Endecja otrzymała 
przyzwoitości. 


porządana. lekeję 


„Słowo Pom,“ musi prostować przedwyborcze kłamstwa 


Bezecne oszczerstwo rzucone na p. T. Odrowskiego odwołane pod przymusem. 


'Trzebskiepole, dnia. 4. 2. 1928 r. 
* Do Szanownej Redakcji „Słowa Pomor- 
skiego“ w Toruniu. ER, 

Na podstawie ustawy prasowej i dekretu 
Prezydenta Rzplitej Polskiej upraszam Szan. 
Redakcję „Słowa Pomorskiego“ o umieszcze- 
nie następującego sprostowania na łamach po- 
czytnego „Słowa Pomorskiego“. 

W numerze 24 z dnia 29. 1. 1928 r. „Słowa 
Pomorskiego ukazał się artykuł zatytułowany 
„List z Lubawy“, który podaje wiadomość. 
że mialem na zebraniu w Lubawie dnia 23 sty- 
cznia 1928 r. przemawiać „Kadząc rządowi i 
wygadując pod adresem księży.“ 1 

Otóż stwierdzam: Nieprawdą jest, że „ka- 
dziłem* rządowi. 

Natomiast prawdą jest, że przedstawiłem 
stosunek Chadecji.do rządu jako życzliwy zgo- 
dnie ż uchwałami zjazdu delegatów Polskiego 


Stron. Chrześcijańskiej Demokracji woje- 
wództwa pomorskiego z dnia 18 grudnia 
1924 7..> 


Nieprawdą jest również, że „wygadywa- 
łem pod adresem księży czy Kościoła katolic- 
kiego*. U 

Natomiast prawdą jest, że przedstawiłem 
program Chadecji. opierający sie na encykli- 
ce papieża Leona XIII „De rerum novarum. 
Podkreśliłem jak najwyraźniej, że Chadecja 
jest stronnictwem nawskroś katolieckiem, Od- 


„ nośnie do księży: „niewygadywałem i nie po- 


uczałem ich*, gdyż byłoby to sprzeczne z mo- 
jem sumieniem. 

Prawdą jest natomiiast, że przestrzegałem 
przed odszczepieńcami, sekciarzami į kościo- 
lem narodowym, przypominając zebranym, że 
zawsze i wszędzie musimy stać twardo prz” 
Kościele rzymsko-katolickim. 

Że tak, a nie inaczej przemawiałem, tego 
dowodem licznie zebrani słuchacze, 

Z poważaniem ANY. 

| "Tadeusz Odrowski, 
prezes okr. Polsk. Stron. Chrześc. Demokracji 
na okręg 31. - 


Wiadomości z Radzyna. | 


(Od wł. koresp. „Gońca Nadwiślańsk.*) „3 


Radzyn, 8 lutego. 
= Bal królewski Bractwa Strzeleckiego. Bra- 
ctwo Strzeleckie w Radzynie urządza w środę dn. 
15 lutego doroczny „bal królewski*, Bal odbędzie 
się w- sali „Strzelnicy* o godzinie 8-mej wieczorem. 

Jest to ostatnia zabawa zdaje się w karnawa- 
le, to też frekweńcja jest spodziewana bardzo du- 
ża. 

— Obwodowa Komisja Wyborcza podaje do 
wiadomości, że ostatecznie zatwierdzone listy wy- 
boreów wyłożone będą do publicznego wglądu w 
czasie od 9—13-go lutego br. włącznie — w lokaln 
komisji wybcrczej w Magistracie w godzinach od 
8—12 i ca 3—5 popoł. i 

— W sprawie taryfy kolejowej. Magistrat 
wystąp:ł do Dyrekcji Kolei Państwowych w Gdań- 
sku z wnioskiem o zrównoważenie taryfy kolejo- 
wej na odcinku Chełmża—Radzyn—Mełno z tary- 
fa ogórme obowiązującą, gdyż policza się na tym 


odcinku osobną taryfę przewozową (na towary) 
tak, że ludność m. Radzyna bardzo traci na tem, 
ai ruch handlowy w miasteczku naszem nie może 
się odpowiednio rozwinąć. 

Obywatelstwo tutejsze liczy, że Dyrekcja wnio- 
sek Magistratu uwzględni, gdyż nieuwzględnienie 
go niekorzystnie odbiłoby się na ruchu handlo- 
wym Radzyna. 

— Zmiana własności. Hotel „Polonja“ dotych- 
czas w posiadaniu p. Ignacego Korzepa, przeszedł 
w ręce p. Reginy Dubickiej z Torunia, 

Listonosz Mynkowski Franciszek z Radzyna, 
nabył rieruchomość p. Rogowskiego Jakóba. 

Powiatowa Kasa Chorych w Grudziądzu na- 
była dla swej filji w Radzynie dom restauratora 
Seydaka. Kasa Chorych uczyniła podwójną za- 
sługę, gdyż nabyła dom z rąk niemieckich i ku- 
pując dawniejszą restaurację, przyczyniła się do 
zlikwidewapia jej — bo i tak mamy zadużo re- 
stauracji w Radzynie. 


` -Wiadomości z Tucholi. 


(Kor. wł. „Gońca Nadw.“) 


l Tuchola 8 lutego. 

— Ze szkoły wieczornej. Na skutek sprzeciwu 

ze strony rzemiosła i kupiectwa lekcje w szkole 
przemysłowo-dokszt. nie będą się rozpoczynać o 
5.tej, lecz o pół do 6-tej i to tylko w poniedziałki 
i środy. W inne dni w tym samym czasie co da- 
wniej, tj. o godz. 6,10. W ten sposób rozwiązano 
dość szczęśliwie problem kończenia lekcyj przed 
godz, 8$$mą. Sądzimy, iż wszyscy będą zadowoleni. 
—' Z karnawału. Wieczorek chryzantemowy Pań 
z Tow. Wine. a Paulo udał się nadspodziewanie. 
Udział publiczności nie był tak liczny, jak na òa- 


"lu mask kupców, stąd nie było owego niemiłego 


przepełnienia. Z uznaniem podnieść należy 40- 


skcnałą organizację wieczorku, za eo podziękowa- 


"Wiadomości z Chełmna. 


(Od wł. koresp. „Gońca Nadwiślańsk.*) 

wódzka komisja dla badania pojazdów mechan!- 
cznych i egzaminowania kandydatów na kierow- 
ców będzie urzędowała w r. 1928 w Toruniu w lu- 
tym: 3, 4, 16.i 17, w marcu: 1, 2, 4, 15, 16 i 22 


| Chełmno, 8 lutego. 
—- Dyżury aptek. W czasie od 5—12 bm. dy- 
żuruje apteka „pod Orłem“ w Rynku. 


= Badanie pojazdów mechanicznych. Woje- 


nie gorące należy się paniom gospodyniom. — Od- 
dział tvcholski Polsk. Czerw. Krzyża urządza ta- 
neczny wieczorek w najbliższą niedzielę. P. dr. 
Drzycimska. przewodnicząca oddziału, czyni już 
starania. aby wieczorek wypadł jaknajlepiej. Są- 
dzimy, że obywatelstwo pospieszy tłumnie, by za- 
silić kasę Czerw. Krzyża, no — i oczywiście do- 
brze się zabawić. 

-- Z targu. Dzisiejszy targ był dosyć ożywio- 
ny. Żądano za: funt masła 2.00—250 zł; mendel 
jaj 3,20—3.50 zł; ryby do 2,00 zł za funt; drzewo 
13—15 zł za mtr. 

— Stan pogody. 
Spadły wczoraj śnieg powoli taje. 
mżył drobny deszcz, 


Temperatura lagodniejsza. 
Popołudniu 


Str. 5 


— Przewóz przez Wisłę kursuje aż do odwoła- 
nia: parowiec z małym promem od godz. 8—16, 
dla osób pieszych, samochodów i furmanek do 20 
etr. 

— Zezwełenie na urządzenie kwesty. Pan Wo- 
jewoda Pomorski w Toruniu przedłużył Komiteto- 
wi odnowienia kościoła na Skałce w Krakowie 
zezwolerie na urządzenie kwesty publicznej przez 
sprzedaż obrazów, pocztówek, broszurek i cegiełek 
ną cbszarze Województwa Pomorskiego na okres 
od 1 stycznia do 31 marca 1928 roku na rzecz od- * 
nowienia kościoła na Skałce w Krakowie, 

Zbierający winni mieć listy ze stronami nu- 
merowanemi liezbą bieżącą, zaopatrzone pieczę- 
cią urzędową miejscowej władzy policyjnej (wój- 
ta, burraistrza), które poświadcza jednoczenie i- 
lość stron. Każdemu ofiarodawcy należy listę 
przedłożyć, celem zapisania wysokości złożonej o- 
fiary i pokwitowania własnoręcznym podpisem. 


-- Bal Korpusu Kadetów. Dowiadujemy się, 
że w dniu 11 lutego rb. urządzają wychowanko- 
wie tutejszego korpusu kadetów nr. 2 doroczną 
zabawę taneczną z salach Hotelu Centralnego przy 
ul. Dworcowej. Z prawdziwą przyjemnością no* 
tujemy powyższą wiadomość — pamiętając podo- 
bną zabawę z roku ubiegłego, w czasie której mło- 
dzież nasza pod kierunkiem swych opiekunów tak 
mile spędziła tych kilka chwil po żmudnej pracy 
szkołnej. Specjalne zaproszenia na zabawę wy- 
syła się, 


— Grono Rrzemieślników fabryki „Unji* u- 
rządza w sobotę dnia 11 lutego br. swoją doroczną 
zabawę zimową połączoną z przedstawieniem pt. 
„Gwiazda Syberji* — dramat historyczny w 4 od- 
słonach. Zabawa odbędzie się w Strzelnicy przy 
dworcu, które to sale w dniu tym są wyłącznie 
zarezerwowane dla grona rzemieślników i wszyst- 
kich tych, którym zależy na spędzeniu kilku go- 


„dzin w prawdziwie miłym i pięknym nastroju. 


— Wiee dla kobiet, Wczoraj wieczorem od- 
był się w Strzelnicy przy dworcu wieć dla ko- 
biet urządzony przez komitet katolieko-narodowy 
(endecję), któremu przewodniczył &s. prob. Bącz- 
kowski. Na wiec ten przybyło około 300 osób — 
ż których napewno zaledwie kilkanaście zdecydu- 
je Się podpisać odezwę komitetu. Z wiecu tego jak 
było można przewidzieć, oprócz łaskawych pań 
referentek, które przemawiały do zebranych siostr 


„niby wszechwiedząco, że jedynie lista katolicko- 


narodowa (24) sprawi, że Polska będzie wielką i 
potężną i zamożną; przemawiał także ks, proboszcz 
Bączkowski jako duszpasterz swej parafji, nawo- 


"łując wszystkich do jedności i oddania głosu na 


listę 24 Katolieko-narodową, zapominając, że księ- 


. żom zasadniczo agitować nie wolno za żadną par- 


tją, a chcąc być: przykładem wszystkich swoich 
parafjan, uważamy za najlepszy. przykład ks. 
dziekana Sienkiewicza z Torunia, który przestrze- 
ga List Biskupi i w dniu 2 bm. wspomniał pod- 
czas kazania, że każdy powinen oddać swój głos 
na listę, którą mu nakazuje sumienie z tem prze- 
świadczeniem, że działa tylko dla dobra Ojczyzny. 
Jako przykład proszę przejrzeć „Goniec Nadwi- 
ślański* nr. 36 str. 6 pt. „Piękny przykład”, bo i 
tak komitet katolicko-narodowy nie zdobywa so- 
bie sympatji wśród obywateli naszych. 


Zabawa taneczna młodzieży szkolnej. 
Specjalna instrukcja ministra oświaty. 


P. minister oświaty wydał specjalny okól- 
nik do wszystkich zakładów szkolnych w pań- 
stwie w sprawie zabaw tanecznych, urządza- 
nych 'przez młodzież szkolną i dla młodzieży 
szkolnej. 

Okólnik stwierdza, że w ostatnich latach 
chęć do zabaw tanecznych ogarnia coraz bar- 
dziej młodzież szkolną. Muszą więc one pod- 
legać pewnemu uregulowaniu. Udział mło- 
dzieży w zabawach publicznych lub półpu- 
blicznych jest wzbroniony. Uczęszczanie na 
wieczorki taneczne dozwolone w domach ro- 
dziców uczniów lub uczennie pod nadzorem i 
kontrolą starszych. |. 

Szkoła winna starać się, aby wieczorki i 
lekcje tańca nie pochłaniały młodzieży, me 
przynosiły uszczerbku jej zdrowiu i pracy 
szkolnej. 

Zabawy taneczne z udziałem młodzieży 
obu płci z różnych szkół może organizować u 
siebie tylko ta szkoła, która rozwija tóżno- 
stronną działalność wychowawczą. Zabawy 
taneczne moga się odbywać tylko w przed- 
dzień dni wolnych od nauki i pod kontrolą 
szkoły i rodziców. Przyzwoite zachowanie, 
obyczajność w toaletach, rodzajach tańca i 
sposobach tańczenia. oraz równomierne trak 
towanie zaproszonych danserek, obowiązuje 
bezwzględnie uczestników zabawy. _ 

Zabawa kończyć się winna nie później, 
niż o godz. 12 w nocj. 
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sie prawdy! 


Przedstawiciele endecii w główne' Komisji państwowej uratowali listę Ko- 
munistyczną nr. 13, bowiem b ernością swą sprzec wili się jej unieważnieniu. 

Endecia, występująca do wyborów pod nr. 24, głosi, że walczy z wrogami 
Kościoła w myśl wskazań listu pasterskiego. 

Macie więc wyraźny dowód obłudy endeckiej. 


; Szczerze otwarcie wypowiada walkę wrogom Kościoła 
i państwa Katolicka Unja Ziem Zachodnich, mając listę nr. 30. 


Czy wobec tego będziesz się wahał, na Kogo głos oddać ? 
Pamiętaj, tylko na listę nr. 30. 
RET ZATO E APE E POWROTY OKRE KTO OCZKA 
Wiadomości ze Starogardu. 


(Kor. wł. „Gońca Nadw.“) 


Starogard, 8 lutego. 

— Kredyty dla rolników. Powiatowa Kasa 
Pożyczkowa w Starogardzie otrzyma w krótkim 
czasie większe kapitały z Państw. Banku Rolnego 
i z Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Kapitały te mają być udzielane rolnikom w 
formie kredytów krótko- i długoterminowych. O- 
soby zainte'. owane winny się zwrócić do Powia- 
towej Kasy z prośbą o szczegółowe informacje. 


— Na budowę stadjonu. W ub. tygodniu od- 
było się posiedzenie Wydziału Powiatowego pod 
przewodnictwem starosty p. dr. Chmieleckiego. U- 
chwalono budżet na rok 1928/29 w kwocie 600 000 
zł. W budżecie tym figuruje suma kilkunastu ty- 
sięcy złotych na budowę stadjonu w Starogardzie. 
Magistrat również przeznaczył pewną sumę na ten 
cel. Z wczesną wiosną rozpoczęta zostanie budo- 
wa stadjonu z krytą trybuną. 


= 


Wiadomości z Tczewa. 
(Od wł. koresp. „Gońca Nadwiślańsk.“) 


Tczew, 8 lutego. 

— Srebrne gody małżeńskie obchodzili dnia 
8 lutego br. pp. Wasilewscy Jan i Marja z d. Wi- 
branek, 

— Ostatecznie zatwierdzone spisy wyborców 
do sejmu i senatu wyłożone będą w lokalach urzę- 
dowych do przeglądu przez 5 dni od 9—13 lutego 
br. włącznie w godzinach od 14—20-tej. 

— Żebranie urzędników magistrackich i za 
kładów miejskich. W piątek dnia 3 lutego br. od- 
było się walne zebranie powyżej wymienionych u- 
rzędników na sali Hali Pomorskiej, na które przy- 
było razem 48 członków. Zebranie zagaił wicepre- 
zes p. Fabian, poczem sekretarz p. Wiśniewski 
zdał sprawozdanie z działalności towarzystwa. 
Sprawozdanie przyjęto. W wyniku następują- 
cych wyborów do nowego zarządu weszli pp.: Go- 
lędzinowski jako prezes, Rachniski wiceprezes, 
Gołębski sekretarz, Wiśniewski zastępca sekreta- 


rza. Zieliński skarbnik. Nowowybrany prezes p. 
Gołędzinowski zamknął posiedzenie hasłem: Cześć 
Urzędnietwu! 

— Pewna służąca okradła swoich państwa. W 
czasie, gdy kradzież wyszła na jaw, złodziejka już 
się ulotniła zabierając ze sobą skradzione rzeczy. 
Policja śledcza wpadła na jej trop i aresztowała 
niewiern., służącą. Odstawiono ją do dyspozycji 
władz sądowych. : 
p 

Zbrodniczy szał pi'anego szewca. 
Pobił żonę i poranił ciężko dwuch sąsiadów. 

Z Bydgoszczy donoszą: Szewc Schiilke 
wróciwszy do domu w stanie nietrzeźwym., 
wszczął z żoną awanturę. Na krzyk bitej ko- 
biety, przybiegł sasiad O. Detrich ze swym 
synem, Jerzym. Obaj usiłowali wydostać z 


KRONIKA GRUDZIĄDZKA 


i W dniu imienin winszujemy; 
Dziś: Czwartek, Apolonji. 


Jutro: Piątek, Scholastyce. 


Wschód słońca godz. 7 m. 01. Zach. godz. 4 m. 38 
Wschód księżyca godz. 10 m 18. Zach.9 m. 38. 


-- PORADNIA RADJOAMATORSKA otwar- 
ta we wtorki i piątki od godz. 17—18 w firmie „Re- 
kord Polski“, Plac 28 Stycznia. 


— BIBLJOTEKA P.T.K. czynna jest w każdy 
piątek od godz. 19—20, dla członków bezpłatnie. 


— PORADNIA WYCIECZKOWA P.T.K.: 
Przed wyjazdem dobrze jest wiedzieć, choć coś- 
kolwiek o danej miejscowości. Wszystkim oso- 
bom i instytucjom, urządzającym wycieczki w 0- 
kolice najbliższe i najdalsze zakątki naszego kra- 
ju, udziela poradnia wskazówek bezpłatnie. Zgło- 
szenia pisemne z opłaconą odpowiedzią i osobi- 
ste pod adresem „Polskiego Tow. Krajoznawcze- 
go“ — Oddział w Grudziądzu, ul. Lipowa 28*. Po- 
radnia otwarta w każdy piątek od godz. 19—20 w 
Muzeum (Bibljoteka P.T.K.) f 

Teatr Miejski. 


— DZIŚ — teatr od 50 gr. do 2 zł., na repertua- 
rze pełna humoru rewja „Ryms do teatru*. Z wy- 
stępem baletu Cassana i orkiestrą 64 pp. pod Dyr. 
Kapelmistrza Kpt. Dulina. „Ryms do teatru* to 
huragan śmiechu, to trzy godziny zapomnienia o 
troskach codziennych. Nie też dziwnego, że sala 
teatru na poprzednich przedstawieniąch była prze- 
pełniona, a dziś z powodu cen zniżonych wszyscy 
podążą, którzy nie mieli sposobności oglądać pier- 
wszej grudziądzkiej efektownej rewji. Abonament 
ważny bezprocentowy. Początek godz. 734 wiecz. 


— CHCĘ BYĆ POSŁEM — oto tytuł sobotniej 
premjery, a że dzisiaj wszyscy mówią o. wybo- 
rach, posłach, stronnictwach itp. ugrupowaniach 
partyjno-politycznych, to też sobotnia premjera 
budzi wielkie zainteresowanie a w szczególności 
tych, którzy „robią“ w polityce, Sprzedaż biletów 


rozpoczęta. 
a 


— KINO „APOLLO*. Wyświetla największy 
superszlagier obecnego sezonu, dramat serc, p.t. 
„Uśmiech losu“; według głośnej sztuki Wł. Pe- 
rzyńskiego. W roli głównej: Jadwiga Smosarska, 
Junosza - Stępowski, Józef Węgrzyn, Bodo i wie- 
lu ińnych. 

Film ten zaliczyć możemy do najwspanial- 
szych filmów polskich, w którym wszystkie po- 
szczególne fragmenty wyposażone są w najwspa- 
nmialsze efekty kinowe. 

— KINO „ORZEŁ“. Wyświetla czarujący film 
na tle słynnej operetki Kalmana p. t. „Księżna 
Czardaszka”., W roli głównej Ljana Haid, Oskar 
Marion i Imre Raday oraz wstrząsający dramat 
ilustrujący prawdziwe przygody europejki na Da- 
lekim Wschodzie p. t, „W szponach Azjatów“. 
Razem 20 aktów. 

Wkrótce: „Zmartwychwstanie“ i „Mogiła 
Nieznanego Żołnierza”. 

—4)— 

Okręgowy Komitet Wyborczy Katolickiej 
Unji Ziem Zachodnich przeniósł swoje biura 
na ul. Mickiewicza 8, telefon 80 (lokal „Gońca 
Nadwiślański). 

Do Okręgu Wyborczego grudziądzkiego 
nr, 30 należą powiaty: Grudziądz miasto i po- 


wiat, Świecie, Tuchola, Chojnice, Sępólno. 


Do biura Okręgowego Komitetu Wyborczego: 


należy kierować wszelkie sprawy, związane z 
akcją wyborczą KATOLICKIEJ UNJI 
ZIEM ZACHODNICH. 


— BAL „SOKOŁA“ I W GRUDZIĄDZU. Na 
liczne życzenia sympatyków Sokolich urządza 
gniazdo I w Grudziądzu powtórnie bal maskowy 
i to w sobotę dnia 11 bm. w „Tivoli“. 

Niewątpliwie, że wszyscy $zan. goście, którzy 
byli na ostatniej maskaradzie Sokoła I, pospieszą 
na ten bal maskowy, tembardziej, że oddział mań- 
dolinistów zrobi nam miłą niespodziankę. Zachę* 
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rąk rozszalałego szewca jego żonę. Schülke 
złanawszy nóż kuchenny, ugodził Ottona Die- 
tricha w brzuch, Jerzemu zaś zadał szereg 
ciężkich ran. 

Policja odprowadziła zakutego w kajdanv 
szewca do więzienia. Jerzego Dietricha od- 
wieziono w stanie beznadziejnym do szpitala. 


Tajemniczy transport 


materjałów wybuchowych z Hamburga 
przez Polskę do Kijowa. 


Na żądanie władz śledczych zatrzymany 
został onegdaj na granicy polsko-sowieckiej 
wagon kolejowy, wiozący tajemnicze beczki 
z Hemburga do Rosji sowieckiej. 

Aresztowanie wagonu nastąpiło w ostat- 
niej chwili, kiedy pociąg towarowy, idący ze 
Zdołhunowa. mijał już granicę polską. 

Poszukiwany wagon odczepiono od reszty 
pociagu celem przeprowadzenia rewizji jego 
zawartości i sprowadzono na stację Zdołbu- 
nów. 

Zarządzenie to miało na celu ustalenie 
przyczyny wybuchu, jaki nastąpił onegdaj 
na stacii kolejowej w Rzeszowie. 

Jak wiadomo, jeden z tych wagonów. za- 
wierający 64 beczki z tajemnicza zawarto- 
ścią doszczetnie spłonął w Rzeszowie. 

W wyniku rewizji ustalono, że wagon 
naładowany był beczkami ze związkiem che- 
mieznym dwusiarku węgla, używanego przez 
laboratorja wojenne. 

Materjał ten ma tę własność, że w połą- 
czeniu z powietrzem zanala się, beczki zaś nie 
były hermetycznie zamknięte. Stad powstał 
wybuch. 

Transport wysłany był z Hamburga 
przez rosyjsko-niem'eckie towarzystwo trans- 
portowe tranzytem przez Polskę do Kijowa. 

Odbiorca w Kijowie miał być urząd kole- 
jowy Z.S.S.R. 

Wobec ustalenia tych danych polskie wła- 
dze kolejowe zażadaja zwrotu poniesionych 
strat w postaci wasonu towarowego od rządu 
sowieckiego, na którego ryzyko transport zo- 
stał wysłany z Niemiec. 


cać wypada wszystkich, którzy pragną się rozer- 
wać, ucieszyć i zabawić w gronie miłej a kocha- 
nej drużyny sokolej, to niechaj w dniu 11 bm. nie 
zapomną o Sokole i niechaj pospieszą do „Tivoli“, 
Początek o godz. 20 (8-mej) wieczorem. 

— NAJLEPIEJ, NAJSWOBODNIEJ można 
się zabawić w salach hotelu pod „Złotym Lwem*, 
gdzie sympatyczna „Lutnia“ w sobotę, dnia 11 bm. 
bm. urządza na ogólne życzenie drugi bal masko- 
wy, który swoją wspaniałością przewyższać mą 
pierwszy. Zainteresowanie w mieście jest ogro- 
mne. Piękne panie pracują gorączkowo nad spo- 
rządzeniem sobie kostjumów, by uzyskać nagro- 
dy, których komitet przygotował większą ilość. 
By uniknąć natłoku, została wysłana ograniczona 
ilość zaproszeń. Kto przy wysyłce zaproszeń zo- 
stał przecczony, może po takowe zgłosić się da 
składu cygar w ul. Lipowej nr. 3. 

— WIELKI BAL MASKOWY T.S. „OLYM- 
PJI* odbędzie się w sobotę dnia 11 bm. w salach 
„Domu Towarzystw* przy ul. Moniuszki. Będzie 
to bal dość oryginalny — ponieważ każda sekcja 
Tow. Sport. Olympja buduje swój własny pawi- 
lon, w którym wystawione będą zdobyte nagródy, 
pamiątki oraz liczne fotografje poszczególnych 
sekcji. Nad dekoracją sali wre gorączkowa pra- 
ca, ażeby najwybredniejszych gości zadowolić, 

— POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE (PTK.) 
oddział w Grudziądzu otwiera do użytku członków 
zbiory bibljoteki krajoznawczej w Muzeum, przy, 
ul. Lipowej 25, parter na lewo. 

— POLSKI BIAŁY KRZYŻ. W piątek, dn. 10 
lutego br. o godz. 6 wieczorem w lokalu własnym 
P. B. K„ przy ul. Kuntersztyńskiej Nr, 1 (sztab 
dywizji), odbędzie się posiedzenie sekcji propa- 
gandowo-finansowej. 

— BIBLJOTEKA POLSK. TOW. KRAJO- 
ZNAWCZEGO (P.T.K.) uprasza wszystkich człon= 
ków o zwrot wypożyczonych książek celem spra- 
wdzenia księgostanu. 

— NA RZECZ ORKIESTRY DĘTEJ S.M.P. 
PRZY FARZE złóżyli w dalszym ciągu pp.: 
H. Kruszonowa od Tow. Czytelni dla Kobiet 20 
zł; ks. dyrektor Pełka 2 zł; b. posel Reder 1 zł; K, 
Podwejski 5 zł; Wł. Sporny 2 zł. 

Dziękując serdecznie za dotychczasowe ofia- 
ry, gorąco o dalsze datki na ten cel proszą: 

Ks. Malinowski, patron. Cz, Dorau, prezes, 
Red Rakowski, senjor czł. hon. 
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— BUDUJMY RADJO -ODBIORNIKI. Mie- 
szkaniec puszczy, posiadający 1adja-aparat, 2 
większego korzysta dorobku kultury, niż obywatel 
uiasta, głuchy na fale eteru, Największe zado- 
wolenie sprawia odbiornik własnej konstrukcji. 
Trudności, nasuwające się przy wyborze szema- 
tu i wykonaniu aparatu, najpewniej pokona się 
przy pomocy doświadczonego radjoamatora. 

Zainteresowanym przypominamy, że na ze- 
braniu FRadjoklubu w sobotę, dnia 11 lutego o 
godz. 20 w auli gimn. klasycznego, odbędzie się 
doświadczalne zestawienie odbiornika podług wy- 
branego szematu. Prócz tego usłyszymy prelek- 
cję z pokazami o budowie, działaniu i ładowaniu 
akumulatorów. 

— PRZEDMIOTY ZGUBIONE W TRAMWA- 
JU. Zarząd Miejskich Tramwajów podaje do pu- 
blicznej wiadomości, iż w roku*ubieglym znale- 
ziono w tutejszych Tramwajach Miejskich nastę- 
pujące przedmioty: 22 laski, 26 parasoli, ca. 50 
par rękawiczćk, książki szkolne i do nabożeństwa, 
1 pochewkę do parasola, 8 torebek damskich, 9 
portfeli, 1 papierośnicę, 1 parę pantofli drewn., 
6 tek skórzanych, 2 koszyki, 1 różaniec, 22 okulary, 
3 klucze, 2 paczki ze staremi trzewikami, 1 ram- 
kę poz!acaną, 1 fartuszek, 1 paczkę odznak woj- 
skowych, skórę do podeszwy, 1 fajkę, płyty foto- 
graficzne, | miseczkę z mydłem, 1 paczkę towarów 
wełnianych, 1 sukienkę, nici do haftu, 1 worek, 1 
dzbanek do ™leka, 2 czapki, 2 szale wełniane, 1 
kapelusz, 1 piecak, tytuń do fajki, 2 paczki gwo- 
ździ i kilka innych drobnych przedmiotów. 

Wymienione przedmioty odebrać mogą pra- 
wni właścicele do dnia 15 lutego rb. w biurze ru- 
chu tramwajów przy ulicy Dworcowej 47. 

— SMP. W WIELKIM LUBIENIU urządza 
w niedzielę 12 bm. o godz. 7 wiecz. wieczorek na 
sali p. Sziczyńskiego w Michalu z następującym 
programem: 1) Akademja Papieska, 2) pantomi- 
na, 3) religijny dramat sceniczny p. t. „Tajemnica 
wcielenia“, 4) zabawa taneczna. — O łaskawy li- 
czny udział Szan. Publiczności z Lubienia, Micha- 
la, Dragoszu, G. Grupy i okolicy jakoteż z Gru- 
dziądzu serdecznie prosi Zarząd. 


Z życia naszych Towarzystw. 


(tð Zawiadomienie Rodziny Wojskowej, Za- 
rząd Rodziny Wojskowej zawiadamia panie, żo- 
ny oficerów i podoficerów, że dnia 21 lutego b. r. 
rozpocznie się trzeci kurs robót ręcznych, a mia- 
nowicie: włóczkarstwo, roboty na widełkach, ko- 


„Dudek“. 


FARSA W 3 AKT. JERZEGO FEYDEAU. 
REŻYSEROWAŁ ROMAN TAŃSKI. 


Wykwintny znawca teatru, jak niemniej 
życia i pracy zakulisowej, Karol FHagemann, 
tak powiada w swojej niezmiernie sennej 
książee p. t. „Aktor i sztuka aktorska”: 

„Każda twórczość artystyczna polega na 
dążeniu do prawdy. Żądamy od artysty na 
turalności nie absolutnej, lecz naiwnej nie 
przedmiofowej prawdy rzeczywistej lecz pod- 
miotowej prawdy artystycznej, która ulega 
ciągłej zmianie zależnie od czasu, od potrzeb 
obyczajowych czy estetycznych rasy, narodu 
czy ludu. Nie żądamy w sztuce, w tej pod- 
niosłe* działalności ludzkiej, niczego przesad- 
nego, sztucznego, udrapowanego, Żądamy 
pierwotności, prostoty, jasności. Tego też dc- 
magamy się od aktora, który ma. tworzyć 
świat złudy. 

Od aktora, który z jednej strony ulega 
pokusie brania swych wzorów z jarmarku ży- 
cia. naśladowania ich ku uciesze widza i od- 
twarzaria ich środkami wziętymi z rzeczywi- 
stości. } j i 

Od aktora, który jednakże, gdy zadania 
są trudnieisze, gdy charaktery skomplikowa- 
ne nie znajduja wzorów w rzeczywistości. gu- 
bi swój zwiazek z nią tak, że nie jest zdolny 
do stworzenia jednolitego artystycznego or- 
ganizmu takiej postaci dramatycznej. 

Wtedy wiec powstaje sztuczny splot lite- 
racko wymędrkowanych rysów — z rysaini 


przeżytymi. a niepewna zwarta całość. zdolna: 


do życia na scenie. Działalność człowieka hę- 
dzie wtedy naszkicowana tylko powierzchow- 
nie i szematycznie... 

„Sztuka aktorska jest odtwórczą, ale 
przez to 1 twórczą”... 

Niewatpliwie, każdy munsi przyznać — że 
sa te już nie słowa tylko, ale niezłomne pew- 
niki, odzwierciedlające wyraźnie dążenia, cel 
i obowiązki — ludzi z poza kurtyny. 


-sięcznie od osoby — 3 zł. 


Urzędnicy państwowi wśród siebie 


z 


radzą o swych potrzebach, stwierdzając, że „Goniec Nadwiślański" broni interesów 
urzędniczych. 


Grudziądz, 8 lutego. 

W ubiegły wtorek, w hotelu pod „Złotym 
Lwem“, pod przewodnictwem znanego publi- 
cysty, prof. Stan. Jasińskiego, asesorów pp. 
Chojeckiego i Wojtanowicza oraz sekretarza 
Komisarza Ziemskiego p. Kazimierza Poli- 
towskiego, odbyło się Walne Zgromadzenie 
Stowarzyszenia Urzędników Państwowych, 
na które momówiono szereg aktualnych za- 
gadnień zawodowych i program najbliższych 
prac Stowarzyszenia ‘craz sprawy prelimina- 
rza budżetowego i inne. 

Po rzeczowej dyskusji, w której zabierali 
kolejno glos pp. Gromko, Gabrynowicz, Hul- 
'ski, Kulczycki, Terlecki, przystaniono do wy- 
boru nowego Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
Do Zarzadu zostali wybrani pp. Józef Grom- 
ko, Antóni Barnat, inż. Juljan Kulczycki. 
Jan Gabrynowicz, inż. Ryszard Bittner. Tad. 
Sempiński i Filip Hulski. Jako zastępey 
członków Zarządu weszli pp. Zygmunt Kalk- 
stein, Jan Wrotnowski i Wład. Terlecki, 

Do Komisii Rewizyjnej powałano op.: 
dr. Stanisława Bisztygę, Kazimierza Politow- 
skiego i Wincentego Mechowskiego. 


ronki na drutach, klockowe, file i teneryfy. me- 
reżki rosyjskie, haft biały, kolorowy i aplikacje. 

Lekcje robót ręcznych odbywać się będą we 
wtorki i czwartki od godz. 16 do 18. Opłata mie- 
Bliższych informacji 
udziela sekretarjat w poniedziałki, wtorki i 
czwartki od godz. 1680 do 17,30 w lokalu Rodziny 
Wojskowej. i 

(rt) Ztrząd S.M.P. przy Farze odbędzie swe 
zebranie dziś. w czwartek 9 bm. o godz. 8 wiecz. w 
kancelarji parafjalnej. Wszystkich członków Za- 
rządu o przybycie prosi — Czesł. Dorau, prezes. 

(rt.) Baczność strzeley! Oddział Grudziądz. W 
niedzielę dnia 12 bm. o godz. 4 popoł. w Świetlicy 
Związku Strzeleckiego Oddział Grudziądz odbę- 
dzie się zbiórka celem zformowania oddziału kon- 
neg; Strzelca. Przybycie wszystkich czynnych 
członków koniecznie. — Zarząd. 


—— Z 


Mamy obecnie w Polsce kilka świetnych 


teatrów 1 niemało dobrych. Wśród aktorów 


wyrmiera plejada wirtuozów, powstaje poko- 


lenie talentów, które niepoprzestaje na Bożej 
'"Łasce, lecz szczerym zapałem i ochotna pracą 


wypełniają — trzy ściany sceny życiem 
owych „dramatis personae“, które wzruszają 
co wicczór liczne rzesze widzów. Gorzej nie- 
co przedstawia się czwarta Ściana sceny — 
publiczność. 

Gdyby ktoś kiedyś, ale tak nieuprzedze- 
nie, z ctwartem sercem i życzliwem zdanie 
— chciał pójść za kulisy i zobaczyć dobrze 
zbliska zycie i pracę tych jaskółczyn: szla- 
kiem biegnących istot, tych z fali na falę. 
z lądu na ląd, z nieszczęścia w powodzenie — 
przerzucanych ludzi, przyznaćby musiała, że 
aczkolwiek spostrzeżenia i twierdzenia lage- 
mannaa są doskonałe, tem niemniej jednak — 
trzeba mieć dużo doświadczenia, zrozumienia, 
a przedewszystkięm dużo dobrego serca. 

Bo praca — pracy nie równa się. Ślęcze- 
nie nad biurkiem nie można porównać z nie- 
słychanem napięciem woli, zdolności, talentu. 
poświęcenia i inteligencji. 

No, ale stop jużą gdyż może to niejednego 
i zadziwi, dlaczego właśnie z „Dudka* tak dużo 
i wszechstronnie piszę. 

Dlaczego? 

Dlatego, że było to jedno z tych kilku cd 
początku sezonu przedstawień, które dało nam 
pod każdym względem pełnię zadowolenia, 
różnorodność wrażeń, soczysty dowcip i nie- 
wymuszona wesołość; które uwydatniło z jak 
najbardziej korzystnej strony wysokowarto- 
ściowe walory artystyczne zegpołu: które rzu- 
ciło nam w oczy i wdarło się do wnętrza całą 
głębia pracy aktorów i reżysera. 

I chociaż przyznaję, że „Dudek* nie jest 


> 


płynna i wyrazistą komedją, ale jest tylko 


przewyborną farsą, o błyskotliwej, interesu- 


jącej akcji, zaczynającej się momentalnie od 
pierwszych słów: że posiada specyficznie swo- 
istą wesołość. humor i dowcip; że wszystkie 
postacie w nim są świetnie uchwycone i role 
ich kapitalnie postawione — to jednak stwier- 
dzam z całym zasobem szczerości i uznania, 


Na delegata do Zarządu Głównego S.U.P. 
w Warszawie wybrano naczelnika Wydziału 
Okręg. Urzędu Ziem. p. Romana Szezesnego, 
jako zastępcę prof. inż. Juljana Kulezyckiego. 

Życzeniem pomyślnych wyników w pra- 
cy nowego Zarządu i staropolskiem ..Szczęść 
Boże* zamknął zebranie p. Stan. Jasiński, 
wyrażając jednocześnie imien,em zebranych 
gotowość współpracy z Zarządem w jego po- 
czynaniach. 

W zakończeniu zabrał jeszcze głos p. Jan 
Gabrynowicz, pednosząe życzliwość „Gońca 
Nadwiślańskiego w traktowaniu wszystkich 
zagadnień urzędników państwowych, którzy 
w piśmie tem widza jedyneeo orędownika na 
gruncie Pomorza, nie znajdując bynaimniej 
równie serdecznego e©ddźwięku dla swych po- 
stuletów w pismach innych. 

Ze strony redakcii naszej możemy zapew- 
nić S.U.P. w Grudziądzu, że i nadal z równem 
zainteresowaniem Śledzić bedziemy prace Sto- 
warzyszenia Urzędn, Państw., eddajac zagad- 
nieniom ich jedno z pierwszych mieise na ła- 
mach „Gońca Nadwiślańskiego“ i „Głosu Po- 
morskiego“, 

(rt.) Związek Pracowników Umysłôwych w 
Grudziądzu podaje swym członkom do wiadomo- 
ści, aby członkowie w piątek od godz. 5—7 złożyli 
swe wnioski w celu uzyskania zapomogi na mie- 
siąc luty w sekretarjacie przy ul. Fortecznej Nr. l. 

i Zarząd. 


Ze srebrnego ekranu, 


KINO „APOLLO“. 


Dziś premjera dramatu polskiej produkcji 
„Uśmiech losu* wedle znanego dramatu pod tym 
tytułem. Role główne spoczywają w rękach ta- 
kich sił, jak Smosarska, Balcerkiewiczówna, Wę: 
grzyn i Junosza Stępowski. Ke, 

Młoda nasza wytwórczość filmowa, chociaż 
zdana na pracę w warunkach jaknajmniej odpo- 
wiadających rozwojowi kinematografji, potrafi- 
że p. Roman Tański spracował się rzetelnie, 
a cały zespół stanął na wyżynie, nie tak czę- 
sto znowu jak właśnie w ten wieczór. harmo- 
nijnie 1 zgodnie spotykanej — gry zachwyca- 
jącej, efektownej. serdecznej. 

P. Wanda Zbierzowska, po długiej bytno< 
ści w Zakopanem, a tem samem unieszczęśli- 
wieniem nas swoją nieobecnością, skąpała 
całą w:'downię w krynicy swego wielkiego 
artyzn.u i wdzięku. j 

P. Marja Mrowińska zagrała Pentagnac* 
ową z uczuciem i werwą. 

Klegerckiego i subtelnego (jak zawsze 
aczkolwieł trochę monotonnego (jak nigdy 
p. Wrąchiego, uwodziła z zadziwiająca ezeze- 
rościa p. Jaworska, wyglądająca oczywiście 
prześlicznie. 

Meggy p. Tańskiej miała wszystkie cechy 
rozkapryszonej i namiętnej angielki. Kostjum 
był gustowny. (Wogóle panie, zwłaszcza Zbie- 
rzowska, Jaworska i Tańska — ukazały się 
w bardzo ładnych, efektownych i nowvch suk- 
niach). 

Zmartwieniom i kłopotom biednej Pin- 
chard, granej doskonale przez p. Kssakow- 
ską, wszyscy szczerze wspólczuli. 

P. Palański w roli Vatelina bvł interesu- 
jący, swobodny i filuternie uśmiechnięty. 

Pontarnac a w konsekwencji Dudek 
w interpretacji p. Tańskiego, był postacią ży- 
wą, naturalną i bardzo wesołą. 

Pp. Bay-Rydzewski i Zięciakiewicz ode- 
grali swoje role z całym realizmem. 

W epizodach spisali się dzielnie į sumien- 
nie panie Kiślinżanka i Filecka oraz pano- 
wie Burski, Karski, Kisielewski Wł. i Jan- 
kowski. 

i Jeszcze raz podkreślam, że premjera tej 
świetnej farsy wypadła doskonale. Z: sceny 
chłonai na widownię (dawno już nieodezuty) 
jakiś świeży, ciepły ‘wiew zapału. radości i 
ukochania pracy. Przepełniona do ostatniego 
krzesła sala wytworną publicznością, reago- 
wała silnie na ten zdrowy i miły obiaw. to też 
śmiechy i b”vzliwe oklaski — huezały eo chwi- 
la. Naprawdę radzimy „Dudka* zobaczyć 
każdemu. 

— j, k, — 
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Str. § 


la się zdobyć na obraz już pier%szorzędny pod 


„względem wystawy i reżyserji tej sztuki. Jak- 
kólwick dla filmu uie 


scenarjusz opracowayn 
może wydobyć tej cksbresji, jaką ` nam daje u- 
twór dramatyczny, to koncertowa -gra kwartetu 
naszych rzeczywistych pionierów "pogłębia, jak 


Z Teatru Pomorskiego. 


e DZIŚ, w,czwartek, dnia 9 bm. o godz. 8-mej 
wieczorem poraz trzeci wspaniała sztuka : histo- 
ryczna J. A. Hertza p. t. „Książę Józef Poniatow- 
Dzisiejsze przedstawienie; uświetni występ 
gościnny znakomitego artysty Teatru Narodowe- 
go w Warszawie, p. Józefa Śliwiekiego, którego 
kreacja w roli Króla Stanisława Augusta jest 
kapitalnem arcydziełem kunsztu aktorskiego. Śli- 
wieki wystąpi w Toruniu tylko raz-jeden, to też 
teatr niewątpliwie zapełni się po brzegi, Księcia 
Józefa gra p. Karol Benda, a reszta olbrzymiej 


obsady obejmuje nieomal wszystkie nazwiska na-' 


szego zespolu z pp. Jerzmanowską (hr.. Potocka), 
'urońską (Margrabina de Vąuban), Orliczem, 


'Chmurkowskim, Bystrzyńskim i :Balcerzakiem w 


rolach naczelnych. 

W piątek, dnia 10 bm. teatr nieczynny z powo- 
du próby generalnej z operetki.„Królowa Nocy“. 

W sobotę, dnia 10 bm. o godzinie 8-mej wie- 
czorem Wielka Premjera słynnej arcywesołej o- 
peretki W, Kolla. p. t- „Królowa Nocy“ w 3-ech 
aktach. *Znakomitą tę rewję o akcji operetkowej, 
urożmaiconej bogato wspaniałemi atrakcjami ba- 
lJetowemi układu p. Łucji Piechotówny, wystawia 
i reżyseruje p, Witold Zdzitowiecki, wykonawca 
głównej roli męskiej. Tytułową bohaterkę kreuje 
p. J. Leonowicz, a drugą główną rolę kobiecą p. 
"Janina Porębska, Humor krzesać będą niezawo- 
dni pp. lleewiez, Jaworski, Jejde, Orlicz i Zarem- 
bina, wystąpią też pierwszy raz w operetce p. Bal- 
cerzak, oraz pp. Waczyńska, Aleksy i Stańczyk. 
Orkiestra dyryguje p. por. Grabowski. Pracownie 
teatralne przygotowują 100 olśniewających kost- 
jumów i barwne tło dekoracyjne. 


Cai 


Repertuar Kin w Toruniu. ) 
$ KINO „PAN“ i „ŚWIATOWID“: Wielki 
polski film p. t. „Mogiła . Niezbanego Żelnierza” 


podług słynnej powieści Andrzeja Struga. Akcja. . 
Warszawie, w głębi, 


rozgrywa się w Krakowie, 
Rosji i na Krymie na froncie wojennym pomię- 
dzy 1916 i 1920 rokiem, W roli głównej: Marja 
Malicka, i 


© KINO „PALACE“ Wielki dramat najwięk- 
szego arcyfilmu sezonu produkcji 1927 r, „Zmar- 
twychwstanie”, podług nieśmiertelnego arcydzie- 
ła hr. Ł, Tolstoja . W rolach głównych Doleres 
del Rio i Red la Reque. ZE 
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STANISŁAW JASIŃSKI. LA A | 
U nasze marze i nasze ziemie... 


(Ciąg dalszy.) 


Wiesłychaną jest stratą dla kultury ludzkości, 
że te dziela przepadły, przepadły.zaś równiez 
bezpowrotnie jak niepotrzebnie. « Mamy do- 
kladne relacje, co się tam stało. „Była w po- 
morskim Gostkowie świątynia dziwnej wiel- 
kości i piękności, wzniesiona wiełkim trudem 
i kosztem zbudowana. Mieszkańcy rzucili się 
do nóg misjonarza niemca; żeby tej ozdoby 
miasta nie niszczył, lecz w kościół chrześci- 
jański zamienił, Odpowiedziano im: „niegod- 
ną jest rzeczą, aby szatańskim kultem spro- 
fonowane ściany. przerabiać na kościół* i po- 
morskie świątynie zrównać z ziemią kazano, 

Wiek XII, to czas upadku'i zagłady We- 
nedy. Zniknęła z powierzchni”ziemi, Dokład- 
nie nie wiemy, kiedy i co się to stało? Jedni 
mówią, że ją zburzyli Skandynawey 1 Duń- 
czycy, inna wieść niesie, że *olbrzymi zalew 
morski welągnał ją w otchłanie morza. 

1 jedne i drugie jest legenda. 

Wto zgładził to miasto? 

Ten. który tam panuje, ten, który wyzuł 
prawowitych właścicieli z ich posiadłości... 


Nie ulega wątpliwości, ġe przepotężną 


Werede zgładził pochód -eywilizacji na 


say 

wschód. ś 7. Ń 
Mieliśmy o tym pochodzie do niedawna 

nalarnutne lub wręcz niedorzeczne wiadomo- 


Grano nam ciągle w uszach popularmy 


Sei. 


zaro apewiadajacy, jak to do nas z chcze- 
Ay Ą f 6 


$? BIURA WOJEW. KOMITETU WYBOR- 


„GONIEC _NADWIŚLANSKI"* piątek, dra tO lutego 1928 r. 


na scenarjusz filmowy dość 
treści. EE 

Obraz bezwględnie zobaczą wszyscy, a dy- 
rekcji Kina „Apollo“ należy się uznanie za popu- 
laryzację rodzimych filmów. 


przeciętną wartość 


CZEGO KATOL. UNJ ZIEM ZACHODNICH w 
TORUNIU — mieszczą się przy ul. Mostowej Nr. 
36 (parter), teler,. Nr. 451.- Godziny urzędowe cd 
9 rano do 7 wieczór Natomiast biura Powiato- 
wego Komitetu Katol. Unji Ziem Zachodnich, 
znajdują .się przy ul. Różanej Nr. 5. II p. (wejście 
z ul. Piekary), telef. Nr. 402. 

P REŻYSER I ARTYSTA TEATRU NARO- 
DOWEGO W. WARSZAWIE, NA GOŚCINNYCH 
WYSTĘPACH W TORUNIU. Znany i' cenłony 
artysta i reżyser Teatru Narodowego w Warszawie, 
oraz prezes Związku Artystów Scen Polskich, p. 
Józef Śliwicki, wystapi gościnnie w czwartek dn. 
9 bm, w Teatrze Miejskim, w sztuce J. Hertza pt. 
„Książę Józef Poniatowski* — w której kreować 
będzie jedną z najlepszych ról swego bogatego re- 
pertuaru, mianowicie Króla Stanisawa Augusta. 
Jedyny występ znakomitego artysty, wysoko ce- 
nionego w stołecznych kołach artystyczno-tea- 


* fralnych, budzi w naszem mieście zrozumiałe za“ 


interesowanie. 

' JAK WYGLĄDA „PRAWDA* W POJE- 
CIU „SŁOWA POMORSKIEGO“. Że narodowy” 
organ endecji kłamie na każdym kroku, wiedzą o 
tem już nietylko jego czytelnicy, ale nawet i prze- 
kupki, które używają tego organu do owijania 
sera. Ostatnio Sąd Okręgowy w Toruniu, zu- 
twierdzając trzecią z rzędu konfiskatę „Słowa Po- 
morskiego“, wytyka publicznie ogłaszając w u- 
chwale, kłamliwą działalność tego piśmidła. Oto 
w uchwale uzasadniającej konfiskatę —- Izba Kar- 
na Sądu Okręgowego w Toruniu pisze dosłownie: 

Pomieszczony w powyższym czasopiśmie 
artykuł: p. t. „Na marginesie konfiskat“ zawie- 
ra wiadomość, że w ub. czwartek „Słowo, Po- 
morskie“. zostało skonliskowanę za zamiesz- 

"czenie opisu przebiegu rozwiązanego przez 

policję zebrania katolicko- narodowego w War- 

szawie. Wiadomość ta jest nieprawdziwą, 


gdyż żajęcie odnośnego numeru „Słowa Pom.“ - 
nieprawdzi- 


nastąpiło za - rozgówsżechnianie 

wych wiadomości jakoby Władze państwowe 

prześladowały „Obóz narodowy“ i t. d. 

Z powyższej uchwały przekonają się dowod- 
nie. nasi Czytelnicy, jak perfidnie szkodliwym dla 
Państwa jest orgań pomorskicj endecji, którego 
redaktorzy, nietylko nie cofają się przed kłam- 
stwem, ale oczerniają kłamliwie rząd polski w 
czasie namiętnej walki wyborczej, nietylko przed 
społeczeństwem polskiem ‘ale i niemieckiem, A 

e KTO BĘDZIE SZCZĘŚLIWYM SPADKO- 
BIERCĄ TRZECH TYSIĘCY DOLARÓW. Na 


skutkiem czego na miejscu zdziczenia zapa- 
nowała europejska kultura, jak to mnisi przy- 
nieśli do nas złotem malowane książki, posta- 
wili kościoły, ustroili je w złote krzyże, wpro- 
wadzając siedm muz do barbarzyńskiego i 
ciemnego kraju. Nowożytni ludzie i nowo- 
żytne badania odrzuciły precz te przez,obeych 
narzucone. sugestje, jęły nanowo czytać żró- 
dła historyczne i przekonali się, że nie było 
zaprawdę nigdy większego kłamstwa histo- 


„rycznego na świecie. 


Jako prawdą jest, że niepodobna zaczerp- 
nąć wody z takiej etsudni, w której wody nie- 
ma, tak prawdą jest,że pierwszy slawny apo- 
stół cywilizacyjny 'Słowiańszczyzny Karol 
Wielki, nie mógł nieść nikomu żadnej cywili- 
zacji dlatego, bo on sam czytać ani pisać nie 
umiai, Gp : 
| Wracając do prawowitych naszych por- 
tów na Bałtyku i do-granie wytkniętych świe- 
że przez konferencję: wersalska, rzućmy jesz- 
cze okiem na źródło-historyczne. . 5 

Karol iWelki kazał w latach 805—808 roz- 
dzielić granice posiadłości germańskich od po- 
siądłości słowiąńskich. „Biorąc pars pro toto 
od nazwiska Sorabów łużyckich, nazwał Sło- 
wian Sorabami, a granice posiadłości słowiań- 
skich, gran'cą sorabską, limes sorabiens, Ta 
grapica wytoczona przez Karola szła od Lincu 
przez Regensburg, Norymbergję, . Bamberg, 
Erfurt, Naumburg, Merseburg, Bardowik, 
Lauenburg. Plcen do Kielu. Znakom. czeski 
autor „Starożytności Słowiańskich". [bor 
Nicederle mówi, że graniea ta wytyczona Z0- 
stała niesprawiedliwie, na korzyść Germanów. 


_ Roskie, 


ścijaństwem Niemcy przynieśli cywilizację, 


Nr. 33. 


podstawie: sprawozdania Konsulatu Generalnego 
Rzplitej kolskiej. w Chicago, Ministerstwo Spraw 
Zagran. podaje du wiadomości, że dn. 12 września 
1923 r. zmari w Pocatello, Idaho, niejaki Jakób 
pozosiawiając spadek wynoszący okało 
3.000 dolarow Zmarły pochodzić ma z Wojewódz- 
twa Pomorskiego lub Poznańskiego. „Bliższych 
szczegółów Ministerstwo nie posiada. Minister- 
stwo Spraw Zagr. wzywa spadkobierców do zgło- 
szenia swych praw do spadku w należycie ostem- 
plowanycli podeńiach, skierowanych do Minist. 
Spraw Zagr Wydział Prawno - Rewindykacyjny 
Warszawa, Fredry Nr. 8, w których należy się 
powołać ra Nr. K. II A. 4275/27. oraz prosi osoby, 
którym byloby wiadomem miejsce pobytu śpad- 
kobierców, e podanie ich adresów. i 

$ KRONIKA POLICYJNA. Dnia 7. II. 28 r. 
przytrzymała policja w Toruniu — Wiłanda [gna- 
cego z Suchatówki pow. Inowrocław i Olewkiewf 
cza Pawła z Torunia — którzy byli poszukiwani 
za popełnienie kradzieży z włamaniem. 

Kopliński Marjan z Torunia donisół policji o 
popełnionej u niego kradzieży z włamaniem. 
Skradziono mu czekolady na sumę 22 zł, i 100 żł. 
gotówką. 


Sława. 

Zmarły przed kilkoma dniami, znakomity pi- 
sarz hiszpański Blasco Ibanez podróżował raz po 
Francji. Pewien nauczyciel szkolny, - chcąc oka- 
zać mu swoje uwielbienie, przyprowadził swoich 
uczniów i rzekł: „Może im pan stawiać rozmaite 
pytania, Odpowiadać będą z radościa...'. 

Postawiwszy kilka pytań, na które dzieci zre- 
sztą dość źle odpowiadały, Blasco Ibanez zwrócił 
sie do malego, dwunastoletniego chłopczyka: „Ja- 
cy są. według ciebie, trżej najsławniejsi pisarze 
na świecie?“ ! 

Dziecko odpowiedziało bez wahania: „Homer 
Dante i..* — tu zatrzymało się, nie mogąc przypo- 
mnieć sobie trzeciego nazwiska, Po chwili, rw 
mieniąc się, dokończył: „.. I pan, ale zapomniałem. 
jak się pan nazywa!..'. 


Humor i Satyra. 


— Bardziej nieszczęśliwej rodziny niż ta, nie. 


é 


ma chyba na całym świecie. Najsturszy syn jest w 


domu obłąkanych, drugi został kubistą, a trzeci 
żeni się z miłości, s j 


Wszystkie ziemie o mieszanej ludności zagar- 
nął Karol Wielki na rzecz Germanów, 
które ziemie czysto słowiańskie znalazły się 
za granica sławiańską, słowem limes sorabiens 
mie szedł prawdziwą granicą słowiańską, ale 
daleko po za nią. Niesprawiedliwa jest ta li- 
men. Bo dokument średniowieczny zwie Ham- 
burg: „Hanaburg in terra Slavorum“, a Ke- 
rol daleko za Hamburgiem wytycza granieę 
słowiańska. f zde 
Przyjmijmy jednak tę niesprawiedliwą 
granicę, przetrzyjmy oczy. spojrzmy na maję 
i zobaczmy. co nam mówi Karol Wielki. 
Urzędowa granica germańska mówi nam że 
w czysto słowiańskiej ziemi leżały miastax. 
Wiedeń. Bayruta, Koburg, Altenburg, Mitna« 
Lipsk, Drezno, Halla, Dessau, Berlin. Bran- 
denburg, Poczdam, Spandawa, Lubeka, nie 
mów 4c już o Frankfurcie i Szczecinie. 
Fala-dziejów przeszła, zachód - przeszedł 
przez groby naszych pobratymócew... Narody 


nie- 


wymordowane wymarły. Stoimy wobec no- . 


„wych granie... 


Kłamstwem jest. jakoby Karol Wielki 
dał Słowiańszczyźnie kulturę, bo on. jak 
wspomniano, czytać ani pisać nie umiał. Nie- 
chaj chcą przyznać nam panowie z „Deutsche 
Zeitung” i „Berliner Tageblattu", że pierw= 
szym. postulatem niesienia światła i cywiltza: 
cji jest świadomość. czy ostrze pióra ma być 
zwrócone do papieru czy też do nosa. Henryk 
Ptasznik, ani margraf Gero tej świadomości 
nie mieli, znajomość wielkiego i małego abe- 
cadla była im obcą, to też żadnej cywilizacji 
nam nie dali, > ` ' (C. d. a.) 


? 
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= ROZMAITOŚCI Z 


| Nowy KonkKurent św:ętej 


eg = > 


z Konnersreuth. 


Fritz Töpfer z Dessau pozwala się krzyżować, nie traci krwi, nie cierpi bólu i sam sobie podnosi 
temperaturę powyżej 40 stopni. è 


Od czasu, gdy rozeszła się po całym świecie 
sława nowej „Świętej Teresy“, wieśniaczki Neu- 
man z Konnersreuth, która, rzekomo pod wpły- 
wem wizyj religijnych, demonstruje objawy mę- 
ki Chrystusa, mnożą się postacie, produkujące te 
same lub podobne objawy, choć już bez przypisy- 
wąnia ich religijnemu podłożu. Jeśli więc są 
to ordynarne szwindle, nie jest to nic innego poza 
próbkami bardzo starego, choć istotnie zadziwia- 
jącego i dotychczas wciąż jeszcze naukowo nie- 
zbadanego i niemożliwego do wyjaśnienia na pod- 
stawie samych tylko racjonalnych danych, kun- 
sztu hinduskich fakirów. Nową wszakże zdumie- 
wającą rzeczą jest fakt, że podczas gdy hinduscy 
fakirowie dochodzą do swych „cudów“ po latach 
najwymyślniejszych ćwiczeń, europejscy ich kon- 
kurenci powojennej epoki zdają się posiadać te 
same uzdolnienia już jako wrodzone. 

O jednym z takich fenomenów, ostatnio od- 
krytym, obszerne informacje przynosi prasa nie- 
miecka. Jest to kupiec, zamieszkały w Dessau, 
nazwiskiem Fritz Tópfer. Można go przybijać 
do drewnianych desek gwoździami długości 18 
centymetrów, przyczem p. Töpfer pali papierosa, 
dowcipkuje i śmieje się. Gwoździe przechodzą 


: nawylot przez ręce i przez jedną nogę, jaką p. 


Töpfer posiada. Każdy może to naocznie obserwo- 
wać. Na p. Tópferze dokonano. nawet urzędowe- 
go eksperymentu pod nadzorem jednego z notar- 
eg z Dessau. Przygwożdżono go na 50 go- 
zin. . 

Po przygwożdżeniu jego przebite ręce i nogi 
notarjusz zaopatrzył pieczęciami. Po upływie 50 


Piotki o rozwodzie króla 


są całkowicie pozbawione podstaw, 

W ostatnich dniach stycznia całą prasę obie- 
gła wiadomość, donosząca, że król Alfons hisz- 
pański rozwodzi się w tym celu, by w nowym 
małżeństwie zyskać zdrowe dzieci, zdolne fizycz- 
nie i umysiowo do sprawowania trudnych zadań 
panującego. . 

Ciotka króla Alfonsa XIII. infantka hiszpań- 
ska, będąca za mężem za ks. Ludwikiem bawar- 
skim i zamieszkała w Monąchjum, tak odpowie- 
działa na pytanie jednego z dzienników niemiec- 
kich w tej sprawie: o 

Nie jest prawdą, by dzieci królewskie były 
słabowite i niezdolne do rządzenia. Są to dzieci 
udane.i doskonale wychowane, jednak po matce 
angielce odziedziczyły wadę organiczną, zwaną 
hemofilizmem, czyli wrodzoną skłonnością do 
krwotoków przy najlżejszych obrażeniach ciała. 

Król Alfons XIII, jako dziecko cierpiącego na 
płuca był delikatny i słaby, lecz zahartował się 
bardza ćwicząc ciało nieustannie, Ojciec i starsze 
rodzeństwo króla zmarli w młodym wieku, Żona 
Alfonsa XIII jest wnuczką zmarłej przed paru 
laty angielskiej królowej- wdowy, Wuj królo- 
wej hiszpańskiej cierpiał właśnie na hemofilizm 
j umarł wskutek krwotoku, poślizgnąwszy się na 
schcdach kasyna w Cannes, 

Król hiszpański ma obecnie lat 42, a królowa. 
40 obchodzić będą niedługo srebrne gody, Z ich 
sześciorga dzieci ks. Asturji następca tronu ma 
lat 21; najmłodsze z dzieci ma lat 14. A 

Wprawdzie i w królewskich małżeństwach 
zdarzać się mogą nieporozumienia, nie wynika 
stąd jednak by jedynym środkiem na to był roz- 
wód, Hiczpanja w dodatku nie zna rozwodów. nie 
aznaje ich bowiem ani państwo ani kościół, Moż- 
liwe jest jedynie trwałe czy tylko czasowe rozłą- 

nie małżonków. À : 

Pi Niema wreszcie żadnych powodów, by dzieci 
królewskie pozbawiać praw do tronu, lub też 
oświadczać, że niezdolne są do sprawowan-a wla- 
dzy; bo Hiszpanja od wieków już ma zwyczaj, na 
wypadek braku męskiego potomstwa przekazy- 
wać prawo rządzenia państwem kobietom z kró- 
wskiego rodu. | 
ją W. sarpi razie los pomścił się w tym wypa- 
dku srodze na ludziach, którzy kierując się wy- 
łącznie sprawami politycznemi, nie wszystko bio- 
rą pod uwagę. I Hiszpanii i Anglii, gdy chodziło 
o ślub Alfonsa XIII, leżały na sercu tylko sprawy 
państwowe. Anglja sezczególnie pragnęła umoc- 
nienia w Hiszpanji swych wpływów. O szczęściu 
dzieci pikt jednak nie pomyślał, choć skłonności 


do owych krwotoków w rodzinie obecnej królowej 
hiszpańskiej były znane wszystkim. 


[rzyśodzinny dzień pracy żebraczej. 
Ma to miejsce, niestety. nie u nas. lecz 

w Jauońfh: bo gielda tokijskich żebraków 
ogłosiła zasadę trzygodzinnego dnia pracy. 


godzin pieczęcie zdjęto. Gdy wydobyto gwoździe, 
były one zupełnie suche. Również w'ranach, któ 
re w tym wypadku raczej należy nazwać pizebi- 
ciami, nie było ani śladu krwi. Tem różni się Tö- 
pfer od Teresy Neumann i od innego jej konku- 
renta, robotnika ze Śląska, którzy krwawią. — 
Mniejwięcej w sześć godzin po wydobyciu gwoż- 
dzi, ręce i noga Tópfera powracają do zupełnie 
normalnego stanu. W czasie eksperymentów nie 
doznaje on żadnego bólu i nie wykazuje żadnych 
patologicznych objawów, czy to z zakresu katale- 
psji czy też somnabulizmu. 

Pozatem Tópfer posiada jeszcze jedną właści- 
wość, dotychczas nigdy nie obserwowaną. Potra- 
fi w każdej chwili sam u siebie wywołać tempe- 
raturę ciała, przewyższającą 40 stopni i utrzymąć 
tę temperaturę przez przeciąg: pięciu minut. 

Niezwykłe swe uzdolnienia odkrył w sobie Tö- 
pfer w czasie wielkiej wojny. Był wtedy pilotem. 
W r. 1918 padł ofiarą katastrofy, w następstwie 
której amputacja nogi okazała się nieunikniouą, 
Już gdy wniesiono go na salę operacyjną, nagle 
poczuł Tópfer — jak powiada — oszałamiającą 
rewelację swej siły wewnętrznej. Zażądał, aby 
dokonano operacji bez narkozy i nawet bez czę- 
ścicwego znieczulenia. Gdy opierano się, zażą- 
dał, aby dokonano próby. Rezultat był osłupia- 
jący. Töpfer nie tracił ani kropli krwi i nie od- 
czuwał nawet najsłabszego bólu. To samo przez 
cały czas operacji, do której zaraz po próbie przy- 
stąpiono, 

Tak informuje prasa niemiecka. Relata re- 
ferimus... 


Coprawda, w Japoonji żebraetwo nie jest tak 
rozpowszechnione, jak w Chinach, niemniej 
jednak w stolicy i większych miastach krainy 
wschodzącego słońca są setki ludzi, żyjące 
wyłącznie z żebraniny. 

Ci właśnie żebracy, chcąc się bronić przed 
„nieuczciwą” konkurencją, postanowili 
wtzysey stworzyć specjalną giełdę żebraczą; 
a giełda ta przeprowadzi nową uchwałę na- 
wet wtedy, gdyby trzeba było zastosować siłę. 

Ta wojowniczość żebraków wynikła stąd. 
iż liczba żebrzących stale wzrastała, a ilość 
lepszych miejsc ciągle pozostawała ta sama. 
Z tego powodu giełda żebracza uchwaliła, iż 
na miejscach, gdzie żebranina szczególnie 
się opłaca, wolno stać żebrakowi tylko trzy 
godziny, a po ich upływie musi ustąpić miej- 
sca następnemu z kolei. 

Nie odbiera mu to jednak prawa do że- 
brania w miejscach gorszych, których prze- 
pis giełdy nie obejmuje. 

Prócz tego giełda postanowiła. by wszy- 
scy żebracy oddawali to, co dostaną, do wspól- 
nej kasy, której zawartość dzielona jest na 
równe części między wszystkich należących 
do giełdy. Dzięki temu żebrak japoński za- 
rabia przeciętnie około 500 złotych miesięcz- 
nie. 

Rzecz charakterystyczna, iż dochodzenia 
policyjne ustaliły, iż żebrzą w Japonji nie 
z nędzy, lecz wyłącznie z lenistwa. 


Trust morderców w Chieago 


i projekt rozpoczecia z nim rokowań o... pakt 
bezpieczeństwa, E 

W ostatnich dniach odbyła się w Chicago 
niezwykła konferencja. Przedstawiciele sfer 
prawniezych i gospodarczych rozżważali pro- 
jekt zawarca najzupełniej formalnego paktn 
rozjemczego ze... światem morderców, w celu 
uzyskania, wzamian za pewną stałą: daninę, 
bynajmniej nie zlikwidowania morderstw 1 
terrorystyczno-bandyckich zamachów, lecz 
tylko utrzymania ich „w pe nych określo- 
nych granicachęznośnośje*. Decyzji narazie 
nie powzięto, lecz w każdym razie myśl zosta- 
ła rzucona najzupełniej poważnie i zyskała 
znaczna ilość gorących zwolenników. 

Niebywały pomysł spowodowany został 
przez straszliwe odkrycie, jakiego dokonano 
niedawno w trzymilponowem mieście amery- 
kańskiem. Ujawniono mianowicie istnienie 
najprawidłowiej zorganizowanego trustu czy 
też — jeśli kto woli —- syndvkatu morderców. 
Organ'zacja ta posunęła się tak daleko, że 
prowadzi regularny „handel morderstwami*. 


Poprostu można u niej morderstwa zamawiać 
wzamian za określone, zresztą nie nazbyt wy: 
górowane ceny. Morderstwo zwyczajne. t. j. 
zgładzenie człowieka, który żadnego wybit- 
niejszego stanowiska nie zajmuje, ani wybit- 
niejszej roli nie pełni, kosztuje 24 dolary. 
Stosownie do pozycji i znaczenia „objektu“ 
cena wzrasta. Przy zamówieniach „en gros*, 
to znaczy prży morderstwach masowych, 
przysługują odpowiednie zniżki. Wrażenie, 
spowodowane przez to odkrycie, było tem po- 
tężniejsze, że stwierdzono jednocześnie, iż ho- 
rerdalny „trust“ posiada tajemnicze lecz nie- 
wątpliwe, niemożliwą, przynajmniej narazie. 
do zdemaskowania łączność z policją krymi- 
nalną miasta Chicago. Przedstawiciele świa- 
ta prawniczego i obywatelskiego, konferencję, 
o której wspomniano na wstępie, zwołali prze- 
dewszystkiem w tym celu właśnie, aby zasta- 
nowić się, czy można w najbliższym czasie li- 
czyć na zlikwidowanie zastraszającej organi- 
zacji zbrodniarzy. I co do tego punktu doszli 
niestety do wniosków negatywnych. Wtedy 
to zrodziła się idea nawiązania rokowań o 
„pakt bezpieczeństwa* z centralą morderstw. 
 OEEWADEWTREMY EET ROIA EA TAEIĆ LENE BB NAT POS A AEREA 


Ruch wydawniczy. 


== Już wyszła z druku powieść historyczna 2 
czasów napoleońskich Wacława Gąsiorowskiego 
(Wiesława Scelavusa) p. t. „Szwoleżerowie Gwar- 
dji“. Wydanie trzecie. Str. 350, Cena zł. 7. 


„Soldats! La seconde guerre de Pologne est 
commencee*!.. Temi historycznemi słowami roz- 
poczynał się biuletyn Bonapartego, wydany do 
Wielkiej Armji w 1812 roku z kwatery w Wyłko- 
wyszkach, przed przekroczeniem Niemna, Słowa 
te, rzucone przez mocarza i władcę — dyktatora 
całej niemal Europy, porwały serca Polaków i 
rzuciły ich dziesiątki tysięcy w szeregi napoleoń- 
skiego pochodu, złożonej z przepysznego pułku 
polskich Szwoleżerów Gwardji. 


Bohaterami całej trylogji W. Gąsiorowskiego 
są wlaśnie oficerowie pułku Szwoleżerów Gwar- 
dji i tu właśnie, w tej trzeciej części trylogji na- 
stępuje szczęśliwe zakończenie spraw sercowych 
Florjana, Zosi, Stadnickiego, Dolores itd. Dzieje 
się to na tle historji roku 1812, tak silnie odczu- 
tego nie tylko na całym terenie dawnej Rzeczy- 
pospolitej, leez przez całą Europę od Hiszpanji 
po Moskwę. 


Najpiękniejszym i najpełniejszym obrazem 


*terenu wypadków jest w tej przepysznej powie- 


ści Litwa, której krajobraz, ludność, nastroje 
szlachty, specyficzny charakter, radość i troski, 
wywołane  przęjściem Wielkiej mji, maluje 
autor z niezrównanem  mistrzostwe jakgdyby 
był ich naocznym świadkiem, jakgdyby był Lit- 
winem. 


Czytelnik, który z niesłabnącem  zaintereso* 
waniem przeczyta całą trylogję napoleońską W. 
Gąsicrowskiego, ujrzy malownicze tło historji 
pięciolecia 1807—1812 r. tj. lat najsilniejszego od- 
działywania polityki Napoleona w stosunku da 
Polski, uzależnionej całkowicie od jego poczynań; 
wczuje się w tętno ówczesnego życia, odtworzo* 
nego wiernie i wszechstronnie przez autora, po- 
zna wreszcie wiele szczegółów wypadków dziejo- 
wych, o których „historja milczy”. To są właśnie 
te niezmierne korzyści do osiągnięcia przez każde- 
go czytelnika, poza niezwykłą przyjemnością 
czytania książek napisanych z niezrównanym ta- ` 
lertem. 


. — Świat wczoraj a dziś. Któż z nas nie zau 
waża radykalnych zmian, jakie zaszly w życiu, 
zwłaszcza w dziedzinie techniki w ostatnich la- 
tach. Chociaż jednak widzimy i rozumiemy te 
zmiany, nie odczuwamy jednak dokładnie szalonej 
różniey między wczoraj a dziś. Ciekawe to zesta- 
wienie przeprowadza  ilustrując odpowiedniemi 
kontrastowemi kliszami popularny dwutygodnik 
dla wszystkich „Promień* na łamach najśwież- 
szego numeru (z 1 lutego br.) i 


Obok tego sensacyjnego artykułu numer teu 
przynosi cały szereg ciekawych, poważnych i we- 
sołych artykułów, notatek, drobiazgów i rozmaito- 
ści suto i ariystycznie ilustrowanych. Specjalny 
dział powieściowy i nowelistyczny daje dalszy 
ciąg świetnej noweli pt. „W amerykańskim ek- 
spresie“, która opowiada: o stylowej amerykań- 
skiej przygodzie dwojga młodych ludzi, którzy 
pod gruzami uległego katastrofie ekspresu pozna” 
ją się, zakochnją się i... żenią. — Turniej zagadko- 
wy o 20 nagród zamyka ten ciekawy i bactwnyw 
humor. 

Prenauraerata roczna wynosi 5,60 zł; półroczna 
300 zł; kwartalna 1.50 zł, — Numer okazowy na 
żądanid gratis. Adres: Poznań, Fr. Ratajczaka 16. 


` 
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Zaprasza najuprzejmiej Szanownych Klientów z całej prowincji na tradycyjny 


„BIAŁY TYDZIE 


Otwarcie w piatek dnia 10 lutego rb. 


Nadeszły olbrzymie transporty białych bieliźnianych towarów z największych fabryk kra- 
jowych jak: Czeczowiczka, Zyrardów, Zawiercie i Widzew. 

Sprzedaż płócien towarów białych oraz gotowej bielizny i dużo innych artykułów odbywać 
się będzie po cenach ściśle wyjątkowych, bezkonkKurencyjnych, gotówkowych.! 


Szczególna okazja zakupu całkowitych i częściowych wypraw ślubnych, także dla 
hoteli i pensjonatów. 


Poniżej kilka przykładów: 
Kilkanaście tys. mtr. białych płócień: - Dział bielizny męskiej: 


Kreas koszulowy cena za mtr. 0,95 zł. Kilkaset koszu! wierzchnich zefi- - 
Polski dobry „10 zł. rowych dwa kołnierzyki cena za szt. 5,95 zł. 


»_ IL. 18. bardzo dob 3 20 zł. 
z G. 18. soda, OPT. i'30 zł. : Koszule nocne w m n- 6,25 zł. 


Madapolam 1200 90 cm. 1,60 zł. s IS T O: > 
Madonne dobry 1,70 zł. Dział bielizny damskiej: 
Chyffon 80 em. 180 = Kilkaset koszul białych dziennych cena za szt. 1,50 zł. 


Nancue 80 'cm. - 
Panama na koszule sportowe 1,80 zł. Kombinacje koszulkowe w dobrym gat. cena 4,50 zł. 


Dymka na kalesony 80 cm. 1,55 zł. 2 
à Kilkanaście tysięcy metrów najlepszych haftów 


i „Do « 14 h . 2,95 zł. $ ks 
ają *Dowisy* Wiejskie 140 cm. 3,00 zb, i koronek nicianych, cena za mtr. od 0,25 zł. 


„ Prima 140 cm. 4,00 zł. p 
© Prima 71006: -> 360z. Dział chusteczek do nosa: 


B'elizna stołowa: Kilka tysięcy tuzinów chustek: 
Partja adamaszkowych obrusów ceńa za szt. 5,50 zł. dziecięce od 0,20 zł. 
Obruay’ osysto Iniane gatunek 46 «AGR: damskie od 0,35 zł. 
130220 cm. cena za sz „25 zł. ` męskie A 
Obrusy gat. 46 155x220 om: w 16,55 zł. rż | od 0,40 zł 


Ob t. 50 150x1 l W” 
eaer enr 00: EA Dział tryKotaży: 


Serwetki biale adamaszkowe 35x35  „- n- 0,75 zł. < Wielka partja szlipferów damskich sortowane. 


x deserowe lniane 35 1,90 zł. 
„ — lniane bielone rób A x kolory "Rup 1,50 zł. 
wielkość 65X65 3 4,20 zł. ż > 

Ręczniki białe adamaszk. 50x125 2,50 zł. Dział pończoch z 
„ lniane adamaszkowe » 3,65 zł Wielka partja pończoch „Flor* jedwabny sor- 

Pościelowe: towane kolory, cena za parę 1,95 zł. 

Pościelowe w kratki w dobrym gat. i Partja skarpet męskich sortowane kolory, para 0,75 zł. 
kolory trwałe 80 cm. z . 1,45 zł. 


Pościelowe kolory 135 em. 2,90 zi. Dział KonfekKcji damskiej: 
Surówka dobry gatunek 70 cm. 0,35 zł. Ą j ; : 
„. dobry gatunek 140 cm. 2,00 zł. Wyprzedajemy futra i płaszcze zimowe po cenie kosztu 


Ręcznikowe szare 0,80 zi. wysortowane artykuły konfekcyjne oddajemy za bezcen. 


W czasie „BIAŁYCH DNI* udzielamy, na wszystkie towary wyłączając płótna, białe towary, 
bieliznę oraz wysortowane artykuły © 9%, rabatu, 


Dla niezrównanej taniości naszych cen i wyjątkowej okazji opłaca się 
stanowczo przybycie z prowincji. 


ObwitszCzcCm ii ut ęuowe wiadz 
mie'sk ich. 
według prawa prasowegc odpowiada za dział 
CET nadsekretarz miejski 
Dumazy Raczkowski w Grudzł-dzm 


Żarządzene sanitarno - policyjne. 


Wobec szerzącej się plagi szezurów jako roz- 
nosicieli zarazy zarządzam na podstawie $ 20 ust. 
z Gnia 30. VI. 1900 Zb. Ust. niem. str. 306 i 3 12 
ustawy o zwalczaniu chorób zakaźnych z dnia +8. 
VIl. 1905 r. Zb, ustaw str. 378 w interesie zdro- 
wia publicznego na obręb miasta Grudziądza 
ogólne tępienie szczurów według następującego 
porządku: 


$L 

Wszyscy właściciele względnie zarządcy do- 
mów i dzierżawcy na terenie miasta Grudziądza 
zobowiązani są w swych realnościach wyłożyć 
truciznę na szczury i to nieodwołalnie wieczorem 
dnia 21. II. 1928 r. i wieczorem 28. lI. 1928 r. w 
miejscach najodpowiedniejszych i w sposób poda- 
ny im przez pp. aptekarzy wzgl. drogerzystów 
przy zakupie trucizny, Zezwolenia na nabycie 
trutki w aptekach wzgl. drogerjach oraz kwity, 
które mają być okazane kontrolującym urzędni- 
kom na dowód, że truciznę wyłożono, wydaje się 
w Ratuszu I pokój 27 w godzinach urzędowych. 

$2 

Aby uniknąć otrucia zwierząt domowych jak 
drobiu, kotów. psów itp. należy wyłożenie truci- 
zny poprzedzić powiadomieniem wszystkich loka- 
torów danej realności, dając im przezto możliwość 
zamknięcia tych zwierząt na ten czas. 

Í š $8. 

Do tępienia szczurów należy posługiwać się 
wyłącznie aprobowaną przez Ministerstwo truci- 
zną „Katol*, którą nabywać można w Główuej 
składnicy, apteka pod Lwem „ul. Pańska nr. 22 
oraz w wszystkich aptekach i drogerjach, które 
posiadają koncesje na sprzedaż trucizny. 

§ 4. 

Niniejsze rozporządzenie jest ogólne, czyli o- 
bowiązuje bezwzględnie wszystkich właścicieli 
wzgl. zarządców i dzierżawców realności, włącz- 
nie gmachów urzędowych wzgl. wojskowych, po- 
łożonych w obrębie miasta bez poprzedniego, o- 
sobuego, piśmiennego zawezwania. 

Terminy w $ 1 wyznaczone muszą być punk- 
tuajnie dochowane. Funkejonarjusze Komisarja- 
tów Policji Państwowej mają nakaz, przeprowa- 
dzić w swoim czasie ścisłą kontrolę, czy we wszy- 
stkich realnościach w oznaczonych dwóch termi- 
nach truciznę wyłożono. 


Niezastosowanie się do niniejszego zarządze- 
nia karane będzie na mocy § 36 powyżej wymie- 
nionej ustawy z dnia 28. VIII. 1905 r. grzywną do 
30 złotych lub odpowiednim aresztem. 


Grudziądz, dnia 7. II. 1928 r. 
Prezydent miasta 
= (—) WŁODEK. 


Koniec d ialu ocios/eñ urzedowych. 


w czwartek dnia 9. IL. 28 r. od godz. 7T-ej wiecz. 


kiszki z kapustą 
własnego wyrobu 
na które uprzejmie zaprasza 
J. Engl. 


1248) 


„GONIEC NADW ISLANSKI piątek. dnia 1 


Przetarg przymusowy. 


W piąiek, dnia 10 lutego o godz. 10-tej przed 
południem sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za natych- 
miastową gotówkę: 

kompletną jadalnię składającą się z bufetu 
i kredensu, stół owalny, krzesła okryte gə- 
beliną, zegar stojący, 3 krajobrazy, dywan, 
chodnik, lampa wisząca, umiywalnia, szafa, 
kanapa, maszyna do szycia „Singera“, leżan- 
ka, garnitur mebli koszykowych i inne rze- 
czy. ę y; 

Miejsce sprzedaży ul. stara 10/12. ` 

Józefowicz, 


1251) komornik sądowy w Grudziądzu. 


a aT D aa O NENA aada ui NI 0 
Przetarg przymusowy. 


W. sobotę, dnia 11. II. br. o godzinie l1l-tej 
sprzedawać będę za gotówkę wicęej dającemu na- 
stępujące przedmioty: 


urządzenie bufetowe, szafę oszkloną, bufet 
oszklony, aparat do piwa, kasę automatycz- 
ną „Nacional“, fortepian, 13 stołów owal- 
nych, 3 kanapy, 44 krzeseł, lustro z konsol- 
ką, 5 krajobrazów, 2 żyrandole, wieszak sto- 
jący, 4 naczynia niklowe, 19 szklanek do pi- 
wa i 2 tace niklowe. (1244 


Miejsce sprzedaży w Grudziądzu, ul. Groblo- 
wa 36/38 (dawniej Nowy Świat). 


Rzeczy te można pół godziny przed licytacją 
oglądać. Przez nabycie wyżej wymienionych 
rzeczy można przyjść w posiadanie dużego lokalu 
i 4 pokojowego mieszkania. 


Dobrzański, 
komornik sądowy w Grudziądzu. 


Przetarg 
na dostawę drutu palonego. 


Dyrekcja Dróg Wodnych w Toruniu zamierza 
oddać w drodze publicznego przetargu ofertowego 
dostawę 25.000 kg. drutu palonego o grub. 18 m/m, 
2.000 kg. drutu palonego o grub. 3.0 m/m, potrzeb- 
nego dla budowli regulacyjnych na Wiśle. 

Drut ma być dostarczony najpóźniej do koń- 
ca marca 1928 r. w dwu partjach a to: do stacji 
Tcruń — Nadbrzezie, 

15.000 kg. 18 m/m i 
1.000 kg. drutu 3.0 m/m 
reszta zaś do stacji Tczew. 

Oferty zapieczętowane z napisem „Oferta na 
dostawę drutu palonego* należy złożyć najpóź- 
niej do godz. 12-tej w dniu 24 lutego 1928 r. w wy- 
żej wymienionym Urzędzie (Toruń, ul. Bydgoska 
22). gdzie o godzinie 12-tej nastąpi otwarcie ofert, 
przycz mogą być obecni oferenci. 

Do oferty winno być dołączone wadjum w wy- 
sokości 5% wartości oferowanej dostawy, 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferty. 


L.: II-—357/27, (1253 
Toruń, dnia 4 lutego 1928 r 
Dyrekcja Dróg Wodnych w Toruniu. 


0:Rifego 1928. Pu ciaza 


8. K. 9/27 


a —— 
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Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość położona w Grudziądzu i w 
chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana 
w księdze gruntowej Grudziądz tom I, karta 19 
na imię akuszerki Katarzyny Wicińskiej z Gru- 
dziądza zostanie w drodze wykonania przymuso- 
wego dnia 12 kwietnia 1928 r. o godzinie i-tej 
przed południem wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczony Sądzie pokój Nr. 2. 

Wzmiankę o przetargu zapisano 
gruntowej dnia 13. VII. 1927 r. 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu 
nie były w księdze gruntowej uwidocznione, aby 
się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert, i prawa te 
uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. 
W razie niezastosowania się do powyższegó wez- 
wania, prawa te przy oznaczeniu najniższej ofer- 
ty nie zostaną wcałe uwzględnione, a przy roz- 
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzy- 
ciela i innych prawach. 

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem 
podać na piśmie albo do protokółu sekretarza są- 
dowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka- 
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosz- 
tach sądowego dochodzenia swych praw, oraz 
ozraczyć pierwszeństwo, którego się żąda. 

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem 
przybicia targu postarali się o umorzenie lub za- 
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko, 
do uzyskanej ceny kupna. 

Grudziądz, dnia 27 stycznia 1928 r. 


1252) Sąd Powiatowy.. 
Wybory do Sejmu i Senatu! 
Ogłoszenie. 


Na podstawie art, 48 ordynacji wyborczej do 
Sejmu podaje się do powszechnej wiadomości, że 
spisy wyborców miasta Grudziądza do Sejmu i 
Senatu wszystkich obwodów głosowania, zatwier- 
dzone ostatecznie przez Okręgową Komisję Wy- 
borczą Nr. 380 w Grudziądzu, są ponownie wyłożo- 
ne do publicznego przeglądania w czasie od 9—13 
lutego br. wł, w godzinach od 12—19-tej w Ratu- 
szu I. pokój 19 I.p. Wyłożenie to ma te same sku- 
tki, co doręczenie decyzji Komisji Wyborczej 
zainteresowanemu wyborcy w wypadkach rekla- 
macji, sprzeciwu i zażalenia. 


Grudziądz, dnia 7 lutego 1928 r. 
Przewodniczący Obwodowych Komisji 
Wyborczych Nr. od 1—24. 


w księdze 


(1142) 


Niniejszem zawiadamiam Szan. Publiczn. 
że w nowonabytym składzie kolonjalnym 
przy ul. Ogrodowej -2 (róg Rybiego Rynku) 
zaprowadziłam (1208 


sprzedaż wyroków tytuniowych 


Janina Wyznerowa. 


Ogłaszajcie 


wGońcuNadwiślańsikm 


ue KINO „APOLLO 


Dziś uroczysta premjera wspaniałego obrazu z złotej serji Sfinks y 
pod tytułemi 


UŚMIECH LOSU 


dramat serc w 12 aktach. 


W roli głównej: polska sława 


Jadwiga Smosarska 


Józef Węgrzyn 
Junosza Stępowski 
BOdO i wielu innych. 


Rzecz dzieje się w Warszawie, Krakowie, Zakopanem i na wsi. 
Z powodu długiego obrazu początek punktualnię o godz. 6-tej 1 8.20. 
| dl Pomimo wielkich Kosztów ceny nie podwyższone. %0 


— 


hę tag 79 SK no Aki 


str. 12. 


m A M m. - mma ww 
Ery NIESE 

Q Sprzedaże 3 Wolne posady 

PARA OEO TDIA TFT ORRE. ÓW NEIRE 

Futro oposowe Poszuk. od zaraz młodsz. 

na sprzedaż. Lipowa 41 L piczel. piekarskiego 

prawo. I20URiszardi Nurzkowski, 

Książki Pomorze. 


aa — 


RZDERZPRECZASET 

K Kupna Stolarzy 
N eyka na lepsze meble i 

Kupię stałą pracę poszukujc od 


używaną ramę do roweru.|zaraz Jan Olszewski 1 Ska 
Wiadom. od 4—6. Jagiel.|fabryka mebli, Starogard 
ska Strzelecka 7. Pomorze. 12 


Urządzenie rozlewni. CENE cą 
Poszuk. się od zaraz mar| wa. 6 ay sie wyki 

szynki rewolwer. na 6 bu- browar. mogący się wyka- 
telek dg odciągania piwa. 
kompl. instalacji do fabry: 


kacji wody sodowej ma- : 
szynki do płakóma  bute Zgłosz. piśm. pod nr. 1256 


lek, kilkaset skrzyń do pi- do Adm. Gońca Nadwigi Adm, Gońca_Nadwiśl. 
wa itd. Oferty piém. najlepsze dziewczę 
tyohmisei pod nr. 1257 dojz dobremi świadectw. po- 
min. Gońca Nadwiśl.szukuję Rieboldt, Plac 
L6D 23-20 Stycznia 27. (1157 


Kilkaset fur lodów włącz. 
zwózki do piwnicy poszuk p Poszuk. posady ] 
się natychm. Oferty pod 


nr. 1255 do Adm. GońcajPodrożujący 
Nadwiśl. dłuższą praktyką przyj- 


(EPEE zaie zastępstwa anih pol 
3 abryk1 cukierków lub in- 
K Dzierżawy J ne. aat A Gońca Nad. 

Poszukuję dzierżawy grar aaeeea 


> piekarni poszukuje od zaraz posady. 
w mniejszem lub większem|Zołosz. do Admin. Gońca 
mieście powiatowem. Of|Nadw. pod nr. 1187. 
do adm. Gońca pod nr. 119 


Piwnice - Chłodnie samodzielny, obeznany 
pószuk, się w Grudziądzu|z wszelkiemi w zakres cu- 
do wydzierżaw. od zaraz kiernictwa wchodz. praca- 
Oferty na odpow. pomiej m» z dłuższą praktyką, 
szczenie uprasza sięodwro” poszuk. posady od 15 bm. 
tnie pod nr. 1254 do Adm.lub później. Oierty do 
Gońca Nadwiśl. dm. Gońca pod nr. 1209. 


powied. praktyką, potrze- 
bny od zaraz lub później. 


Najlepsze 


PIANINA 


oznaczone złotymi medalami 
znajdziecie Państwo tylko w 


fabryce fortepianów B. SOmmerfeli 
Groblowa 4 Filja Grudziądz Telefon 229 


Fabryka i skład główny 
Bydgoszcz, Sniadeckich 56. Tel. 883. 


Najstarszy skład w miejscu z największym 
wyborem. 


pierwszej 
jakości 


Moritz Maschke 


Grudziądz Pańska 22. Tel, 531. 


D 


Kino Onzet 


ać dobr. świadectw. 1 od-| q 


70. "PFEPZTSYTNOCTE WPI PCIM R 

Dobrze umeblowanego 

... pokoju 
najchętniej z całodzien- 
nem utrzymaniem w śród- 
mieściu, wzgl. bliżej dwor- 
cu, za dobrem wynagro- 
dzeniem, poszukuje od 15 
lutego solidny pan. /ał. 
do adm. Gońca Nodw. pod 
nr. 1212. i 


48 | Młode małżeństwo z wia- 


snem łóżkiem itp. poszuk. 
2 umebl. pokoji 

z użwaniem kuchni. Ofer. 

o adm. Gońca Nadw. pod 

nr. 1206, 

2 umebl. pokoje 


z balkonem dla lepszego 
pana do wynajęcia KE 


wicza 33 | p. 1 
4 pokoje 
z łazienką i jeden pokój 


od zaraz do wynajęcia. 
Czarnecki Plac 23 Stycz- 
nia 13. 1202 


Panna 

lat 38, z dobrej rodziny. 
przystojna, religijna i go- 
spodarna, posiadająca 8y- 
pialnię, poszukuje męża 
do lat 40. Panowie, któ- 
rym zależy na szczęśl. po- 
życiu małżeńskiem, raczą 
łaskawie złożyć swe oferty 


wraz z fotografją z całem k 


zaufaniem do adm. Gońca 
pod nr. 1201. Rzecz trak- 
tuje się poważnie. 


l Zgaby H 


Zgubioną 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Franciszek Sen- 
dwicki, rocznik 1887 Re 


ważniam. 178 
Zgubioną 
książeczkę wojskową na 


nazwisko Alfons Liedtke 
8 p. saperów unieważniam. 


żgubioną 

legitymację nr. 118, wyst. 
przeż Dowództwo 64 p. p. 
na nazwisko Szczygieł 
Bernard, sierż. zawodowy 
unieważniam, 1180 


Zgubiono 

we wtorek o godz. 6 wiecz. 
damski zegarek, uczciwe- 
go znalazcę upraszam 0 
zwrot do adm. Gońca Nad 


Zgubiono 

w sobotę na balu Czerw. 
Krzyża damski złoty ze- 
garek, uczciw. znalazcę 
uprasza się o zwrot do 
adm. Gońca Nadw. 1196 


Różne 


Polski optant 
który chętnie chciałby do 
Niemiec, może się zgosić 
celem zamiany. 1 
Emil Dombrowski, Dra- 
gasz p. Grudziądzu. 


ziś! 
wszystkich zachwyca 


KSIĘŻNA CZARDASZKA + 


«GONIEC _NADWIŚLANSK J“ piątek, dnia 10 luteg_ '" |... m...» 


> PLA 


Kostka 


Webera Karlsbadzkiej nit 
koszłuje jeszcze 5 groszy 


i daje możność lepsze ea kawy ziar 


nistej, nadał oszczędza 


się na O gramach 


ziaren 0 gramów i używa stę lepszy gats 
nek jak odekódz rA "ahichkolwek 
zwiększonych koszfów. 


Pełen i silny smak rza ji sepł: 
złoławo-brunałny 3 w yiip cj 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegam prad kupnem 
browninga l. N. belgijsk., 
kaliber 6,85 Nr. 742805, 

ry mi skradziono w 
tych dniach, Chełmńska 
nr. 29 P. J. 1205 


Która solidna firma ze- 
chce pobudować około 


dziesięć stodół 


na dogodny kredyt osą- 
dnikom w Karolewie. Wiel- 
kość stodół 20 mtr. długie, 
10 mtr. szer., 5 mtr. wys., 
następnie 168. Oferty 
z podaniem ceny proszę 
nadsyłać: Jan Zając, Ka- 


rolewo, poczta Lisnowo, 
powiat Grudziądz. (1204 
Pożyczki 


na I hipotekę w wysokości 
10000 zł. poszukuję. ł. 
do adm Gońca nr. 1210 


Polecam 


łaskawej uwadze Szan. 
Pań mój nowootworzony 


Salon M ód 


bogato zaopatrzony W Sue 
Knie balowe, wizytowe i 
wieczorowe od najelegan- 
tszych do najskromniej- 
szych, bieliznę damską, 
pończochy oraz Kapelusze 
najnowszych wiedeńskich 
modeli, wszystko we wiel- 
kim wyborze i po nader 
nistiich cenach. Przyjmuje 
również do szycia z wla- 
snym materjałem. Udzie- 
lam także kredytu do spła- 
ty w dogodnych ratach. 


co |slomMód Bon Marché” 


Tormń, Nowy Rynek Il i p. 


Uroczysta premjera 2-ch arcyszlagierów! 


SNRNESPUNENSESZDWEM 
Wypożyczy się 


wiekszą sumę na I hipo- muj 
łekę. Oferty do admini 


BIELIZNĘ 


4 powodu nawału pracy 
a zbliżających się świąt 
wielkanocnych zaleca się Już 
teraz zamawiać 1134 


grobowce i pomniki 


które na czas ustawione być 
mają. Wszelkie zamówienia 
załatwiam skrupulatnie, 


Nażądania Kosztorys i rysunek, 


8 J. Kostuchowski 


Grudziądz, ul. Tuszewska Grobla nr. 1. 
Po cenach niskich. Po cenach niskich. 


ransporty 


wszelkiego rodzaju samochodem 
ciężarowym na bliższą i dalszą 
: odległość przyjmuję :-: :: 


M. Andrzejewski 


Grudziądz, ul. Ks. Budkiewicza 25. 


ssazdxq 


Dziś! 
Wszystkich zachwyca 


Ognisty jak czardasz, upajający 
wale, musujący jak szampan, 


szny film na tle stirnos) ope- 
an 


zko 
retki Kalmana, W roli głównej 


czarująca Ljana Haid oraz para nowych niepospolicie urodziw. artystów Oskar Marion I Imre Raday. 


W szponach azjatów 
w chińskich i japońskich dzielnicach przepychu i 
szych gwiazd: Elga Briug, Jack Trevor, Mariette Milner, 
Program ten zachwyci i zadowoii Każdego z w:dzów. Pomim 
Karty honorowe ! zniżki ważne tylko na 
dla młodzieży HARRY PEEL. Wkrótce; „Zmartwychwstanie* 


Poczatek przedstawień: 
o godz. 6-tej i 8.15; 
w niedzielę o godz. 4 popoł. 


hańby. 


ierwszy seans. 


Pod narkozą miłości. Wst pdacy dramat ilustr. prawdz: 
przygody europejki na Daleki sc 


odzie. Rzecz dzieje się 
Razem 20 aktów. W roli gł, 6 najwybitniej- 


Georg Aleksander, Stuart Rome i Ny Song-Ling. 
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1 OZ a A A AE W O O W anana 
Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjatkiem niedziel i świąt 1 kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zł. miesięcznie, 7,50 zl. kwartalnie: przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2.86 zł., kwartalnie 8,58 zł, w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie. 9,48 zl. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies.. 14.25 zł. kwartalnie, 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimętrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej. wśród tekstu 50 groszy, przęd tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sło= 
wo tytułowe 15 groszy. każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
i osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
obowiązują administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jes: zasadniczo zmieniona. yi 

| Redaktor naczelny: Leon Sobociński, w Grudziądzu. Redaktor odpowiedzialny: Leon Doliński w Grudziądza. Nakladem: Spółdzielni Wydawniczej „Zjednoczenie” z o. 0. 
w Grudziądzu. — Naczelny redaktor przyjmnie od godz. 4—5 Bopoł. — Rekopisów nie zastrzeżonych Redakcia nie zwraca. Druk.; Zakł. Graf. W. Kulerskiego w Grudziądzu. 


